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Rząd W. Brytanii
stanowczo potopią naruszenie traktatu
ale gotów fest rozpatrzeć propozycje Hitlera

Londyn, 9. 3. (PAT.) Dzisiejsze posie­
dzenie izby gmin odbywało się przy 
szczelnie wypełnionej sali. Korpus dy­
plomatyczny stawił się niemal w  kom­
plecie.

Rychło po rozpoczęciu posiedzenia 
wszedł na trybunę min. Eden, który o- 
świadczył, iż w  rozmowie z ambasado-

Minister Eden

rem niemieckim stwierdził, że akcja nie­
miecka w Nadrenji jest równoznaczna 
z jednostronnem naruszeniem traktatu 
dobrowolnie zawartego i podpisanego.
Na opinji publicznej W ielk iej Brytanji 
akcja rządu niemieckiego wywarła bar­
dzo złe wrażenie.

»N ie  róbmy sobie złudzeń —  mówił 
min. Eden — droga,, na którą wstąpił 
rząd niemiecki komplikuje ogromnie 
i utrudnia sytuację międzynarodową. 
Wypowiedzenie paktu lokarneńskiego i 
okupacja strefy zdemilitaryzowanej po­
derwały w znacznym stopniu zaufanie 
co do zobowiązań, jakie chciałby rząd 
niemiecki przyjąć na siebie w  przyszło­
ści.

Niema z całą pewnością nikogo w iz­
bie gmin i w całej W ielk iej Brytanji, 
kto skłonny byłby wybaczyć lub usiło­
wał wytłomaezyć tego rodzaju zarządze­
nie, które zadaje poważny cios zasadzie 
poszanowania traktatów, stanowiącej 
podstawę całej struktury stosunków 
międzynarodowych.

Czuję się szczęśliwym, mogąc oświad­
czyć, że niema powodu przypuszczać,
aby obecna akcja Niemiec zawierała w 
sobie groźbę podjęcia kroków wojen- 
*yeh. Rząd niemiecki w swem memo­

randum mówi o swych dążeniach do rze­
czywistej pacyfikacji Europy i wyraża 
skłonność do zawarcia paktów nieagre­
sji z Francją i Belgją, lecz na wypadek, 
gdyby m iały powstać jakieś wątpliwo­
ści co do naszego stanowiska, jako sy­
gnatariusza paktu locarneńskiego, rząd 
W ielk iej Brytanji uważa za konieczne 
oświadczyć, że jeśli w  okresie, jak i okaże 
się niezbędnym dla zbadania nowopo­
wstałej sytuacji dokonany byłby prze­
ciwko Francji lub Belgji jakikolwiek 
atak, którjr stanowiłby pogwałcenie ar­
tykułu 2-go paktu locarneńskiego, rząd 
W ielk iej Brytanji pomimo odrzucenia 
tego paktu przez Niemcy uważałby za 
punkt swego honoru przyjść z pomocą 
państwom, zaatakowanym w sposób 
przewidziany w  tym pakcie.

Jeden z głównym fundamentów po­
koju w Europie zachodniej został usu­
nięty i jeśli chcemy utrzymać pokój, to

Wczoraj o godz. 10,30 w pobliżu Su- 
chostrzyg pod Tczewem wylądował sa­
molot sportowy marki „Kłem“, będący 
własnością „Deutscher Luftsport Ver­
band (Niemieckiego Związku Lotnictwa 
Sportowego) z Wrzeszcza pod Gdań­
skiem. Aeroplan, który wylądował bez 
przeszkód, pilotował Gerhard Kersande.

Powodem lądowania na poiskiem te- 
rvtorium była — jak wyjaśnił Dilot —

wyraźnym naszym obowiązkiem jest od­
budowanie tego fundamentu. W  tym 
duchu też winniśmy rozpocząć badanie 
nowych propozycyj kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej. Rząd W . Brytanji rozpa­
trzy te propozycje z całą obiektywno­
ścią, starając się ustalić do jakiego stop­
nia stanowić one mogą środki, dzięki 
którym struktura pokoju będzie mogła 
być na przyszłość wzmocniona.

W  obecnym niepokojącym stanie 
spraw międzynarodowych rząd W. Bry­
tanji sądzi, że nie należy pominąć żad­
nej sposobności, dającej jakiekolwiek 
nadzieje na poprawę sytuacji.

W  niepewnych okolicznościach w 
chwili obecnej czuję się upoważniony 
do domagania się ód wszystkich odła­
mów opinji w  izbie gmin ich poparcia

I w tem ciężkiem zadaniu, wymagającem 
jak największego rozsądku i przezorno­
ści ze strony rządu i całego świata.

gęsta mgła, która uniemożliwiła normal­
ną orjentację w  powietrzu.

Lotnik, aż do zupełnego wyjaśnienia 
wypadku, został zatrzymany w Tczewie. 
Przy samolocie na. miejscu lądowania 
ustawiono straże.

Ciekawy jest fakt, źe na kilkanaście 
minut przed lądowaniem samolot przez 
dłuższy czas krążył bardzo nisko nad

Nin. Beck jedzie do Genewy
(o) Warszawa, 9. 3. (Teł. wł.) W  środy, 

min. Beck wyjeżdża do Genewy na nad­
zwyczajną sesję Rady L ig i Narodów.

Strajk okupacyjny
studentów na Politechnice 

warszawskiej
(o) Warszawa, 9. 3. (T e ł.’wł.) Dziś w  

Warszawie na Politechnice w  związku 
z akcją przeciwko opłatom akademic­
kim wybuchł strajk okupacyjny, do któ­
rego przyłączyły się warcholskie elemen­
ty młodzieży endeckiej. W  godzinach 
popołudniowych bojówki obsadziły w ej­
ścia, nie wypuszczając nikogo z gmachu. 
Oddziały policji rozproszyły demon­
strantów, którzy schronili się do wnę­
trza gmachu, gdzie mają zamiar pozo­
stać do wieczora dnia jutrzejszego, w 
którym to dniu mija termin ostateczne­
go uregulowania czesnego.

Śmieci przy aparacie 
radiowym

(o) Katowice, 9. 3. (Teł. wł.) O Oron- 
towicach w czasie dokonywania połą­
czenia aparatu radjowego z przewodem 
wysokiego napięcia porażeni zostali 
prądem dwaj bracia. Chłopcy ponieśli 
śmierć na miejscu.

Bandycki napad 
na inkasenta w pociągu
(o) Warszawa, 9. 3. (Teł. wł.) Pocią­

giem z Żyrardowa do Warszawy jechał 
wczoraj inkasent hartowni spirytusowej 
w Grodziska Mazowieckim. W  drodze
zjawił się w jego przedziale jakiś męż­
czyzna, który po krótkiej bójce inkasen­
ta zastrzelił, wyrwał mu tekę z pieniędz­
mi, wybiegł na korytarz i w pełnym 
biegu wyskoczył z pociągu. Inkasenta 
Zachmana znaleziono z przestrzeloną 
skronią bez życia.

Krwawa demonstracja 
w Kadyktie

Madryt, 9. 3. (PAT). Dziś w Kadyksie 
grupy prawicy zorganizowały demonstrację 
pod hasłem obrony kościołów. Doszło do 
starcia z policją. Jeden z demonstrantów 

I został zabity.

Tczewem i nad koszarami tczewskich 
formacyj wojskowych.

Niemniej ciekawy jest fakt, że 
„Deutscher Luftsport Verband“ , będący 
— jak wiadomo — nieoficjalną przybu­
dówką niemieckiego lotnictwa wojsko­
wego, wykazuje ostatnio specjalnie oży­
wioną działalność na terenie Wolmępę 
Miasta Gdańska.

0 rewizję polityki czeskiej
w stosunku do Polski
R ozsądny g lo s  organu part|i agrarne!

Praga, 9. 3. (PAT). Tygodnik partji agrarnej „Pokrok“ ogłasza artykuł o polityce 
zagranicznej Czechosłowacji, w którym rozważa obecny stan stosunków z sąsiadami, wy­
stępując z żądaniem rewizji polityki czeskiej w stosunku do Polski.

„Chcielibyśmy, aby dyplomacja czeska — pisze dziennik — starała się zbliżyć 
Czechosłowację do jej sąsiadów, żeby czeski minister spraw zagranicznych nie drażnił 
Polaków. Pragniemy żyć z naszymi sąsiadami w zgodzie i pokoju. Dyplomacja czeska 
powinna być przewidująca, a jeżeli chodzi o Polskę, oględniejsza i w niejednem bardziej 
ustępliwa.

Cóż nam z tego, że Chiny, Hiszpanja, Brazylja i Litwa będą dla nas przyjaźnie 
usposobione, skoro bezpośredniego sąsiada naszego pobudzamy ustawicznie do gniewu. 
Musimy sobie uświadomić, że jesteśmy jedynie malutkim groszkiem na polu zasianem 
grochem. Nie wolno nam ponad głową naszego sąsiada wyciągać rąk do znajomego z 
drugiej wsi, lecz musimy przedewszystkiem z tym sąsiadem porozumieć się.“

Artykuł powyższy wywołał echo w dziennikach praskich.
„Lidowe Noviny“ zwracają uwagę, że artykuł ten jest równoznaczny z krytyką 

dotychczasowych sojuszów, zawartych przez Czechosłowację, a przedewszystkiem so­
juszu ze Związkiem Sowieckim. Niespodzianką jest, że tego rodzaju projekty poja­
wiają się w czasopiśmie agrarjuszy. Koniecznem jest, aby stronnictwo agrarne wypo­
wiedziało się w tej sprawie.

Tajemniczy raid ' ' "  _  samolotu
nad Tczewem

A erop lan  w y lą d o w a ł pod m iastem
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J E liz e w ja  n> m a r c u j
W ub. niedzielą szacowny skądinąd Zwią­

zek Nauczycielstwa Polskiego ...zorganizował" 
imprezę ood wiele obiecującą nazwą „Pomorski 
Zjazd Oświatowy", Inicjatywa ze wszechmiar 
pochwały godna/ Niestety realizacja jej wy- 
wywoiaia duże rozczarowanie.

Bądźmy szczerzy: „zjazd oświatowy" stal 
się w rzeczywistości — sit venia verbo — zwyk­
łym wiecem, zorganizowanym na noziomie wie­
ców jakiegoś związku zawodowego robotników 
rolnych.

Największa, najoowaźniejsza organizacja 
nauczycielska nie ootrafila przygotować tak 
poważnego przedsięwzięcia. Zgromadzenie 
w sprawach oświatowych winno było skupić 
w Toruniu conaimniej kilka tysięcy osób. Tym­
czasem w tak zwanej szumnie „auli" szkoły 
przy ul. Prostej, zebrały się niespełna dwie 
setki osób, niewiadomo kogo i co reprezentu­
jących.

Dowodem zaś tego że wśród obecnych była 
spora liczba zgoła przypadkowych „gości", któ­
rzy sami nie wiedzieli poco przybyli na wiec. 
był fakt. ie  już na początku wygłaszania głów­
nego referatu spora ilość obecnych z szumem 
i hałasem podniosła się, wychodząc ze sali: 
oto zrozumieli że trafili w niewłaściwe dla sie­
bie miejsce. Spodziewali się zapewne czegoś 
pikantnego, a tu zaczynają im mówić o spra­
wach szkolnych. Więc wyszli. Zorientowali się 
że to nic dla nich. To jedno. A pozatem przy­
zwoitość i d o b r e  wy c h o wa n i e  (uwaga 
pedagodzyt) nakazuje gospodarzowi być na 
miejscu jeżeli już nie wcześniej, to przynaj­
mniej na oznaczoną przez siebie porę. Tym­
czasem organizatorzy „zjazdu“ o tern zapom­
nieli i przybyli dopiero wówczas, gdy minął tak 
zwany akademicki kwadrans.

Dla wiadomości wszystkich działaczy spo­
łecznych, a w szczególności dla działaczy 
oświatowych przypomnieć należy, iż od szeregu 
lat wychodzi w Polsce bardzo pożyteczne i sto­
sunkowo tanie wydawnictwo: Tlały Rocznik 
Statystyczny. Za jedne sto dziesięć groszy t 
Wydawnictwo to należy mieć pod ręką, jeżeli 
nie przy opracowywaniu referatów, to przynaj- 
miej w czasie wygłaszania referatu, który 
przecież winien być opracowany naukowo i po­
party liczbami.

Przecież w obecnym czasie sekretarze 
związku fornali również operują dość dobrze 
danemi statystycznemi opartemi nie na artyku­
łach „Pielgrzyma" czy zgoła „Życia Towarzys­
kiego", lecz na danych ogłoszonych przez pol­
skie publikacje urzędowe, Tembardziej nau­
czycielstwo.

«  **
Noblesse oblige !
Do rzeczy wielkich podchodzić należy z od- 

powiedniem przygotowaniem. Ziazd oświatowy 
nie powinien być improwizacją. Partactwo 
jest szkodliwe nietylko w rzemiośle, ale także 
w pracy społecznej.

A same rezolucje, uchwalone przez zgro- 
madzonych w iiości ok. setki osób (tyle bowiem 
pozostało po opuszczeniu sali przez przybyszów 
przypadkowych) są raczej oobożnemi życzenia­
mi aniżeli właściwemi rezolucjami, jakie można- 
by i należałoby w rzeczywistości realizować.

Już sama rozpiętość żąiaA wyklucza zgóry 
możliwość realizacji, albowiem kto chce odrazu 
wszystko zdobyć, może tylko wszystko stracić. 
1 dlatego w rezolucfach należało oddzielić po­
stulaty, których realizacja w najbliższym czasie 
jest koniecznością, od pobożnych życzeń, któ­
rych realizacja jest wogó/e wysoce problema­
tyczna.

Nie spisali się tedy organizatorzy zjazdu 
oświatowego w Toruniu i dlatego zamiast 
prawdziwego smakołyku mieliśmy kiepską mi- 
zerję.

Przykro pisać nam te verba yeritatis. Nie 
dyktuje je nam złośliwość, ale głębokie roz­
czarowanie.

[Potępienie występne) agitacji endeckiej
na plenarnem posiedzeniu Senatu

Warszawa, 9. 3. (PAT). W  dniu dzisiej­
szym Senat przystąpi! do rozpatrywania 
preliminarza budżetowego oraz nstawy 
skarbowe] na r. 1936-37.

Na wstępie sprawozdawca generalny 
sen. Kozłowski wniósł o przyjęcie projektu 
ustawy skarbowej wraz z budżetem na 
przyszły rok budżetowy w brzmieniu uchwa 
łonem przez Sejm, a nadto poprawkę do 
art. 6 ustawy skarbowej, uchwaloną przez 
komisję oraz rezolucję tej komisji.

W  dyskusji pierwszy przemówił sen. Mi­
chałowicz, poruszając m. in. w dłuższych 
wywodach sprawę zaburzeń i ekscesów na 
wyż?rvch uczelniach oraz sprawę niepoko­
jących ruchów wśród ludności rolnej, za­
znaczając, że pieniądze na to płyną ze źró­
deł mętnych, a przedewszystkiem obcych. 
Mówca zaznaczył, że Państwo nie może to­

lerować prób wymierzania samemu sobie 
sprawiedliwości i zwraca się do rządu, aby 
wytężył wszystkie siły, celem zdławienia 
anarchjl i przywrócenia jedności w naro. 
dzie.

Sen, Róg wskazał na pozytywne reakcje
w całej prawie opinji na ostatnie posunię­
cia Rządu i zaznaczył, że największą ko­
niecznością jest konsolidacja społeczeństwa. 
Na przeszkodzie konsolidacji stoi rozprosz- 
kowanie społeczeństwa, podsycane przez 
siły zewnętrzne. Mówca ubolewa, że ciągle 
padają trupy chłopów i policjantów. Spraw­
ców tych zaburzeń musimy uznać albo za 
niepoczytalnych, albo za ludzi bez sumienia. 
Dobrze byłoby, gdyby nasze miasta i mia­
steczka były polskie, ale nie osiągnie się te­
go pałką ant rewolwerem. Przechodząc 

do scharakteryzowania działalności
■ 9»  pt
■dalej

Odnowiciel igrzysk olimoilskich 
znajduje sie w nędzy

Sztokholm, 9. 3. (PAT). Sztokholmski
dziennik, „Dagens Nyheter" donosi, że twór­
ca nowoczesnych igrzysk olimpijskich ba­
ron Pierre de Coubertin znajduje się dosło­
wnie w nędzy. Hrabia Clerence von Rosen, 
przewodniczący międzynarodowej federacji 
jeździeckiej, podniósł już tę sprawę w cza­
sie ostatnich igrzysk olimpijskich w Gar- 
misch Partenkirćhen,

Międzynarodowy Komitet Olimpijski po­
stanowił wńwczas przesłać Coubertin'owi 
niezwłocznie pewną kwotę. Wspomniany 
hr. Rosen projektuje utworzenie stałej po­
mocy finansowej dla Coubertina, wysuwa­
jąc jednocześnie wniosek,, aby zgłoszono 
kandydaturę bar. Coubertin do nagrody po­
koju Nobla.

Protest wyborczy z Gdyni
p rzed  Sądem  Hajwyiszytn

Dopuszczenie postępowania dowodowego — Odroczenie rozprawy
Warszawa, 9. III. (Tel. wl.) Dziś Sąd Najwyższy rozpatrywał protest wy­

borczy, zgłoszony przez b. posła Tebinkę, not. Chudzińskiego i towarzyszy —  
przeciwko wyborom w  okręgu gdyńskim (104-tym). Sąd Najwyższy postanowił 
dopuścić przeprowadzenie postępowania dowodowego i wobec tego rozprawę od­
roczył.

Jak wiadomo, z okręgu gdyńskie go weszli do Sejmu posłowie: Fńrmella 
i Kamiński. ___________. ■ i n *̂ »»uwamemeeMsnsnnnsBMMK»-db-4-̂ UKB3WSBannddeeemê> ■ 1,1 M

Zfazd starostów  
województwa pomorskiego

rozp o czą ł się w  Toruniu
Popołudniu kontynuowano w dalszym 

ciągu obrady w trakcie których w obecno­
ści dowódcy O. K. VIII i szefa sztabu OK 
omawiano sprawy społeczna i sprawy bez­
pieczeństwa.

Na tym zakończono I-szy dzień zja-

W  poniedziałek dnia 9. 3. 1936 r. roz­
począł się dwudniowy zjazd starostów wo­
jewództwa pomorskiego w Toruniu pod 
przewodnictwem pana Wojewody Stefana 
Kirtiklisa. Na zjeździe obecny delegat Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych nacz. My- 
ś liński.

W  pierwszym dniu obrad w obecności 
przedstawicieli władz II instancji oraz na­
czelników wydziałów Urzędu Wojewódzkie­
go i  prezydentów miast omówiony został 
cały szereg spraw, z dziedziny gospodarczej 
i samorządu, a w szczególności sprawy od­
dłużenia samorządu, rozliczenia gmin jed- 

ostkowych z gminami zbiorowemi, sprawy 
budżetów Związków Samorządowych na rok 
1936-37 oraz sprawy przemysłu i handlu na 
terenie województwa pomorskiego.

Tematem obrad było następnie zagadnie­
nie bezrobocia na terenie województwa, o- 
mawianie form i sposobu przeciwdziałania 
i pomocy bezrobotnym w sezonie letnim.

Z działalnością i organizacją klasyfika­
cji gruntów zaznajamiał obecnych inspek­
tor klasyfikacyjny.

O walce z pożarami i stanem straży po­
żarnej na terenie województwa pomorskie­
go zaznajomił obecnych Wojewódzki in­
spektor Straży Pożarnych.

Wreszcie poruszone zostały na zjeździć 
również zagadnienia propagandy turystyki 
na Pomorzu, z punktu widzenia kultural­
nego naukowego i gospodarczego dla Pomo­
rza.

zdu.

Rządu, mówca zaznaczył, te ostatnich obni- , 
żek nie odczuwa Wieś. Koniecznością są tu \ 
wielkie inwestycje, dalsze oddłużenie, ob­
niżenie danin i opłat itd., a wyjściem z kry- j 
zysu jest, zdaniem sen. Rćga, ejdynie wzmo- j 
żenie siły nabywczej wsi.

Sen. Jaroszewiczowa wskazując na za - ■ 
chodzący obecnie proces zrastania się Kon-1 
stytucji z życiem twierdzi, że wszelka dzia-! 
łalność istniejących jeszcze partyj politycz- i 
nych, które stanęły na stanowisku nieuzna-■ 
Wania nowego ustroju, musi być uważana, 
za antypaństwową i wywrotową. Takąi 
działalność prowadzi m. in. Stronnictwo i 
Narodowe, zwłaszcza wśród młodzieży oraz' 
ludności wiejskiej. Działalność ta jest ułat­
wiana ogólną sytuacją gospodarczą, przetop 
najlepszym środkiem jej zwalczenia jest 1 
odbudowa życia gospodarczego, doraźnie je­
dnak akcję wywrotową należy tępić wszeł- 
kiemi środkami zapobiegawczemi.

Sen. Jeszke poruszając działalność Stron­
nictwa Narodowego, oświadcza, że najwyż­
szy czas ustalić, kto ponosi odpowiedzial­
ność za działalność Stronnictwa i akję jego 
przybudówek. Według mówcy, wydatnie, 
przyczynić się może w walce z poczynaniami 
tego Stronnictwa nietylko policja, ale prze­
dewszystkiem właściwe zorganizowanie mło­
dzieży.

Sen. Malinowski oświadczył, żc wszyscy 
Polacy muszą natychmiast przystąpić do 
przeciwdziałania szkodnictwu i do walki z 
„endeckiem“ warcholstwem, które obok ko­
munistów uważa za największego szkodni­
ka. Mówca wierzy, że zapowiedź pana 
pramjera i pana ministra spraw wen. o tę­
pienia warchołów będzie wprowadzona w 
życie.

$en. Chrzanowski o niedoli 
Polaków w Rieszy

San. Chrzanowski zestawia posunięcia 
Rządu polskiego w kierunku uregulowania 
stosunków polsko-niemieckich z przemó­
wieniem Schachta i wykrytym na G. Śląsku 
spiskiem i wyraża obawa, aby pakt nie­
agresji nie stał się środkiem nasennym. 
Mówca uważa, że minister spraw zagr. nie 
zaznaczając swpgo stanowiska w sprawie 
ucisku Polaków w  Niemczech ośmiela za­
chodniego sąsiada do potęgowania stosowa- 

I nego systemn.

Niema rozejmu w Abisynii
choć obie strony życzą sobie wszczęcia rokowań pokojowych

Londyn, 9. 3. (PAT). Agencja Reutera do­
nosi z Rzymu: Przedstawiciel ministerstwa 
pracy i propagandy oświadczył dziś rano, 
że na frontach w Afryce wschodniej nie 
został zawarty rozejm i niezaniechana by­
najmniej działań wojennych. Jeśli samo­
loty odwołane zostały do s-wych baz, to by­
ło to zarządzenie czysto techniczne.

Wojska włoskie posuwają się dalej na­
przód.

Deklaracja ta zaskoczyła koła dzienni­
karskie Rzymu wobec publikacji doniesień 
korespondentów, przebywających w A »-ma­
rze, których telegramy przechodziły przez 
cenzurę włoską.

Tajemnicza śmierć rasa Huiughety
Addis Ababa. 9, 3. Wielkie poruszenie 

wywołuje w stolicy Abisynji tajemnicza 
śmierć rasa Mulughety, abisyńskiego mini-

Gabinet Jednofcl narodowej 
w Japonii

Tokjo, 9. 3. (PAT). Agencja Domei dono­
si: Dziś o godz. 20 min, 30 cesarz przyj.-*! 
dymisję gabinetu Okada i zamianował no­
wy gabinet Jedności narodowej — Hiroty.

Obie partje Sejukai i Minsęito reprezento­
wane w gabinecie oświadczyły wyraźnie, że 
poprą nowy gabinet w pracy dla odbu Iowy 
Japonji.

Żydzi i mieszańcy
nie pesiadafą  praw a w yborczego w  R zeszy

Berlin, 9. 3. (PAT). Niemieckie Biuro I nich zostali przyjęci oraz ci wszyscy, którzy
Informacyjne donosi: Na zasadzie ustawy 
o prawie wyborćzem do Reichstagu z dnia 
7 marca 1936 r., prawo wyborcze posiadają 
wszyscy przynależni do Rzeszy Niemcy i 
inni obywatele rasowo pokrewni, którzy w 
dniu wyborów mieli zakończone 21 lat ży­
cia.

Nie posiadają prawa wyborczego Żydzi,
którzy pochodzą od trojga dziadków pełnej 
krwi żydowskiej, oraz mieszańcy, pocho­
dzący od dwojga dziadków pełnej krwi ży­
dowskiej. Nie posiadają również prawa 
wyborczego i ci wszyscy, którzy w dniu 30 
września 1935 r. należeli do żydowskich 
gmin wyznanionych lub po tym dniu doi

w tym dniu posiadali za męża lub żonę 
osobę pochodzenia żydowskiego. Podział 
na okręgi wyborcze i procedura dokonywa­
nia wyborów nie uległy żadnym zmianom.

Dalsze sukcesy jędrzejowskiej
Mentona, 9. 3. (PAT). W  międzynaro­

dowym turnieju tenisowym w Mentonie w 
finale gry pojedyńćzej pań, Jędrzejowska 
lekko pokonała Francuzkę Bellard 6:2, 6:1.

Drugi tryumf użyskela Jędrzejowska w 
grze podwójnej pań, grając w parze z An­
gielką Noel pokonała w finale parę fran- 
cuksą Mathieu —- Bellard 6:3, 6:3.

stra wojny i pokonanego dowódcy frontu 
północnego. Co do przyczyn jego śmierci 
istnieją dwie oficjalne wersje.

Jedna z nich mówi o zapaleniu płuc, któ­
rego sędziwy ras nabawił się podczas uciecz­
ki po klęsce pod Amba Alagi, według dru­
giej minister Mulugheta miał umrzeć w 
następstwie odniesionych ran.

Mundur rasa Mulugheta przesiany przez marsz\ 
Badogiio do Rzymu jako trofeum wojenne.

Mimo tych urzędowych twierdzeń, utrzy­
muje się twierdzenie,, iż ras Mulugheta po­
pełnił samobójstwo i to za poradą Negusa, 
gdy dowiedział się, że jego sprawa przed 
sądem wojennym przed którym miał odpo­
wiadać za klęskę, stoi bardzo źle.

Bomba włoska zabiła syna 
rasa Mulughety

Londyn, 9. 3. (PAT). Śledztwo przepro­
wadzone w sprawie śmierci majora Bur- 
goyne ustaliło, że zginął on od bomby lotni­
czej, w chwili, gdy niósł pierwszą pomoc, 
rannym. W tym samym dniu i w tern samem 
miejscu został zabity syn rasa Mulughety,
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Odpowiedź Francji
Nowa premiera Sarraut

Premier Sarraut wypowiedział w nie­
dzielę przez rad.jo dłuższe przemówienie 
następującej treści:

„Naród francuski, do którego szef rządu 
zwraca się z tem orędziem i opinja między­
narodowa, do której winny dojść jego echa 
potrzebują w tej chwili słów spokojnych i 
pełnych umiarkowania, których obiektyw­
ność stanowić będzie kontrast z namięine- 
mi akcentami, jakie rozbrzmiały wczoraj z 
trybuny Reichstagu. Orędzie podkreśla ńie-

raźny dowód swego pragnienia poprawy 
stosunków między oboma krajami. Tym­
czasem jednak rząd niemiecki stwierdził 
swa niemożność wypełnienia zobowiązań z 
tytułu odszkodowań obciążając nas tem sa­
mem większą częścią wydatków na odbudo 
wę zniszczonych obszarów. Lecz rany za­
dane przez wojnę powoli się zabliźniały. 
Wszystko szło w zapemnienie i byli Kom­
batanci z całą szlachetnością starali się 
zapomnieć o przeszłości. Niemcy skarżyli 
się jednakże, że niezawsze odpowiadano na­
leżycie na czynione przez nich awanse. Lecz 
doświadczenie czyni człowieka ostrożnym, a 
naród nasz zbyt często padał ofiarą zawodu.

Słowa a czyny
Pozatem w ciągu ostatnich lat czyny 

Niemiec były w jaskrawej sprzeczności z ich 
słowami. Niemcy oświadczały, iż ożywiają 
je intencje jaknajbardziej pokojowe, niemniej 
jednak OPUŚCIŁY Z WIELKIM HAŁASEM

Minister Sarraut

zwykłą wagę i odrzuca nienadające się do 
przyjęcia motywy podwójnej decyzji, przez 
którą z naruszeniem własnych i bez przy­
musu przyjętych zobowiązań, Niemcy wy­
powiedziały układ lokareński i pogwałciły 
strefę zdemilitaryzowaną Nadrenji. Krót­
kie przypomnienie faktów historycznych 
winno zarazem oświetlić i potępić tę de­
monstrację.

Troche historii.
Gdy po zwycięskiem zakończeniu wojny 

chciano zabezpieczyć Francję przed nową 
inwazją, otwierały się po temu różne drogi. 
Można było idąc zwykle stosowaną metodą, 
stworzyć dla naszego kraju w drodze anek­
sy] terytorialnych solidne granice. Lecz 
byłoby to aktem gwałtu wobec ludności, 
która będąc niemiecką, miała prawo pozo­
stać niemiecką. Można było przez trwałą 
okupację stworzyć poza naszemi granicami 
solidne „glaeis“, coby zabezpieczało nasze 
terytorjum narodowe nrzed zakusami nie 
przyjaciela. Odrzucono również ten system, 
któryby ludność nadreńską naraził na wiel­
kie szkody i obciążenia. Ograniczono się 
do postanowienia, że obszary niemieckie, 
położone na lewym brzegu Renu, oraz r tref a 
szerokości 50 km na prawym brzegu będą 
zdemilitaryzowane. Niemcy nie będą mia­
ły prawa utrzymywać tam wojsk i budować 
fortyfikacyj. Ustalone zostało pozatem dla 
zabezpieczenia wykonania postanowień 
traktatu, że w ciągu 15 lat, to zn. do 1935 r. 
wojska sojusznicze zajmować będą obszary 
Nadrenji, przyczem strefa okupowana byia 
stopniowo zmniejszana. Postanowienia te 
były pod wieloma względami uciążliwe dla 
ludności nadreńskiej. Przewidywane było, 
że z chwdlą trwałego polepszenia stosuri 
ków francusko-niemieekich okupacja będzie 
zniesiona. I właśnie dla polepszenia tych 
stosunków rząd Rzeszy wystąpił sam z ini­
cjatywą, która doprowadziła w 1925 r. do 
zawarcia paktu reńskiego w Locarao. i'rzez 
traktat ten, którego przygotowanie było 
przedmiotem długich rokowań między Frań 
cuzami, Niemcami, Anglikami, Belgami i 
Włochami, ustalona została cała procedura 
regulowania na drodze Loncyljacyjno-aibi- 
trażowej zatargów mogących się wyłonić 
bądź między Francją a Niemcami, bądź też 
między Niemcami a Belgją, zaś poszanowa­
nie zobowiązań w ten sposób przyjętych u- 
mieszczone zostało pod gwarancją ingiji i 
Włoch, któr zobowiązały s-ię — w zależno­
ści od decyzji Rady Ligi Narodów, która 
powinna była być powiadomiona o wypad 
ku pogwałcenia zobowiązań — do udziele­
nia pomocy państwu na szkodę którego po­
stanowienia traktatu uległy pogwałceniu, 
zwłaszcza zaś na wypadek pogwałcenia stre­
fy zdemilitaryzowanej. Było to więc dia 
Europy niejako początkiem nowej ery w 
stosunkach francusko-niemieckich. Stop­
niowo postępowało przedwczesne zwalnia­
nie okupowanych obszarów w Nadrenji. O- 
kupacja mająca trwać do 1935 r. zakończo­
na została w r. 1930. PAKT LOKAREŃSKI 
MIAŁ WYSTARCZYĆ ZA WSZYSTKO. 
Zgadzając się na przedterminową ewakua­
cję Nadrenji, Francja dała najbardziej wy-

Sowiety eksportują
S M W h o d y

Z Kowna donoszą: W  związku z rozsze­
rzeniem stosunków handlowych z Sowieta­
mi, L vwa zakupiła ostatnio serję rosyjskich 
samoebodow osobowych i ciężarowych. Bę­
dzie to pierwszy wypadek eksportu samo. 
chodów sowieckiej produkcji, które dotych- 
« • s  wytwarzane były wyłącznie na rynek 
wewnętrzny.

KONFERENCJĘ ROZBROJENIOWĄ I ZER­
WAŁY Z LIGĄ NARODÓW. W następnym 
roku przywróciły obowiązkową służoę woj­
skową i za cenę olbrzymich wysiłków * wiel 
kich poświęceń odbudowały w niesłychanie 
krótkim terminie swą armję. Nadaremnie 
proponowaliśmy im przyłączyć się do syste­
mów zbiorowego bezpieczeństwa w Europie. 
Nadaremnie od 6 miesięcy usiłowano skło­
nić rząd niemiecki do wzięcia udziału w ro­
kowaniach nad paktem lotniczym. Ileż pro 
pozycyj w tym względzie czynionych było 
przez Paryż i Londyn — Berlin się zewśze 
uchylał. Opinja publiczna nie tracił,) jed­
nak zaufania. Czyż Niemcy nie stwierdzały 
swej woli do poszanowania traktatów i stre 
iy zdemilitaryzowanej? Utrzymanie zaś 
strefy zdemilitaryzow-anej znaczyło że w 
dniu rozpoczęcia niespodziewanego ataku 
przeciwko nam atak ten mógł być - dparly 
już na granicy. W ten sposób bezpieczeń­
stwo naszego terytorjum narodowego było 
zapewnione.

D ow ody dobrej w o li
Od końca stycznia tego roku rząd pozo­

stający pod mojem przewodnictwem podo­
bnie. jak i rząd poprzedni dał niewątpliwe 
dowody swej chęci podjęcia z Niemcami ro­
kowań o charakterze oqólnym, aby dopro­
wadzić do zlikwidowania szeregu nagioma- 
d/.cnych trudności. Przemawiając w Izbic, 
minister spraw zagranicznych dał publicz­
ny wyraz tej chęci.

Frzed 10 dniami w dniu 28 lutego .jeden 
z dzienników paryskich ogłosił wywiad z 
kanclerzem Rzeszy, zawierający patetyczny 
apel do pojednania między oboma krajami.
Chociaż, propozycje te miały charakter dość 
nieokreślony, jednakże manifestacja ta sku­
piła na sobie uwagę całego rządu. .J ;ż na­
zajutrz w sobotę 29 lutego ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie przesłane zostały 
instrukcje, aby postarał się o niezwłoczną

audjencję u kanclerza i zwrócił się do niego 
z prośbą o określenie na jakich podstawach 
oprzeć on chce możliwości zbliżenia, która 
go Francja pragnęła tak samo, jak i Nicm 
cy. Ambasador nasz p. Francois Ponc-.t 
wywiązał się niezwłocznie ze swego zada­
nia. Przyjęty w dniu 2 marca przez kanc­
lerza Hitlera w obecności min. von Neura- 
tha, otrzymał on odpowiedź, iż podjęte zo- 
staną badania celem przedłożenia w nieda­
lekim terminie rządowi francuskiemu pro- 
pozycyj o ściśle określonym charakterze. 
Dla ułatwienia rokowań rząd niemiecki wy­
sunął życzenie, aby wizyta ambasadora 
Francji u kanclerza utrzymana była chwi­
lowo w tajemnicy. Życzenie to zostało u- 
względnione. Dopiero wczoraj po raz pier­
wszy wdadomość ta została opublikowana.

P akt ffrancusko-sow iecki - pretekstem
W  tej sytuacji zawezwany przez min. 

spraw zagrań, Rzeszy ambasador Francji 
otrzymał wczoraj rano memorandum, w' 
którem rząd niemiecki wypowiada jedno­
stronnie układ lokarneński i powiadamia o 
zamiarze niezwłocznego wprowadzenia w 
życie swych decyzyj. Aby uzasadnić swe 
stanowisko, rząd niemiecki powołuje się na 
zawarcie paktu francusko - sowieckiego, 
któremu nadaje całkowicie nieścisłą inter­
pretację już wielokrotnie dementowaną

przez Francję, twierdząc, iż pakt ten nie 
daje się pogodzić z układem lokarneńskim. 
Że było to jedynie pretekstem dla rządu 
Rzeszy, dowodzi fakt, iż nazajutrz po za­
warciu paktu francusko - sowieckiego, pod­
pisanego przez min. Lavala w dn. 2 maja 
1935 r., kanclerz Hitler w przemówieniu 
swem, wygłoszonem dnia 21 maja 1935 r. 
oświadczył, iż rząd niemiecki widzi w po­
szanowaniu strefy zdemilitaryzowanej pe­
wnego rodzaju ofiarę Rzeszy na rzecz u-

spokojenia w Europie. Cóż znaczą dla rią 
du tego wyjaśnienia, które niemal od roku 
rząd francuski ogłasza z całkowitą aproba­
tą innych sygnatariuszy traktatu, którzy 
zapytywani w maju r. ub. przez Niemcy o- 

' świadczyli jednogłośnie, iż zobowiązania pa­
ktu francusko - sowieckiego nie naruszają 
w żadnym stopniu zobowiązań paktu reń­
skiego. Gdy ambasador Fancois Ponęet za­
pytał, czy memorandum wypowiadające 
traktat tak wielkiego znaczenia stanowić 
ma obiecaną w ubiegły poniedziałek odpo­
wiedź mającą stworzyć podstawy dla poro­
zumienia francusko - niemieckiego, odpo­
wiedziano mu, iż dokument ten istotnie o- 
kreśla podstawy, na których prowadzona 
dalsza wymiana zdań może się okazać o- 
wocną i że odpowiedź na zapytanie francu­
skie rzeczywiście się w tem memorandum 
znajduje.

Jednocześnie przechodząc od słów do 
czynów, zbrojne oddziały wkraczały do Na­
drenji. Oto jest SYTUACJA, PRZED KTÓ­
RĄ RZĄD NIEMIECKI PRAGNIE NAS PO­
STAWIĆ. Niemcy przyjęły dobrowol­
nie w r. 1925 uroczyste zobowiązania. Po­
nowiły one obietnice zawarte w traktatach 
pokojowych dotyczące demilitaryzacji stre­
fy nadreńskiej. Zobowiązania zawarte w 
tym traktacie są dzisiaj odrzucone.

Nieuzasadnione motywy
.Tak już mówiłem, motywy, na które po­

wołuje się rząd niemiecki, nie są bynaj­
mniej uzasadnione, a jeśliby nawet były 
to RZĄD NIEMIECKI NIE JEST W  NAJ- 
MNIEJSZYM STOPNIU UPOWAŻNIONY 
ABY SAM SOBIE WYMIERZAĆ SPRAWIE­
DLIWOŚĆ. Układ lokareński przewiduje, 
że jeśli między dwoma krajami powstaje 
zatarg, co do którego nie mogą osiągnąć 
porozumienia, to obowiązkiem ich jest od­
wołać się do jednego z gwarantów lub też 
do komisji koncyljacyjnej. Rząd niemiecki 
mógł też się odwołać do Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynarodowej w Hadze. O- 
świadczyliśmy publicznie przed 15 dniami, 
że jesteśmy gotowi poddać się arbitrażowi 
tpj instytucji. Niemcy mogły się zwrócić 
również do komisji Koncyljacyjnej. Nie u- 
czyniły jednak tego. W tem również uchy­
biły swym zobowiązaniom.

Nie mamy zaufania do nowych 
propozycyf niemieckich

Nikt nie może twierdzić, iż okoliczności 
wymagały szczególnego pośpiechu. Nikt na­
wet Niemcy. Prawdą jest natomiast, iż w 
dokumencie wręczonym wczoraj ambasado- 
rówi Francji RZĄD NIEMIECKI PROPO­
NUJE PO UCHYBIENIU SWYM ZOBO­
WIĄZANIOM ZACIĄGNĄĆ NOWE ZOBO- 
WIĄZANIA. Nie rozpatrywałem tych pro- 
pozycyj z dwóch powodów: przedewszyst- 
kiem dlatego, iż drugi już przykład dany nam 
w okresie jednego roku co do jednostron­

nego odrzucania uroczystych zobowiązań 
przez rząd niemiecki nie może w nas bu­
dzić zaufania w stosunku do jego nowych 
propozycyj. Drugi powód jest jeszcze bar­
dziej wyraźny: z jaskrawem pogwałceniem 
prawa rząd niemiecki skierował do strefy 
zdemilitaryzowanej znaczne oddziały woj­
skowe, przyczem uczynił to nie ujawniwszy 
uprzednio swych intencyj uwolnienia się od 
uroczystych zobowiązań.

Ż o łn ie rz  n iem iecki nad Renem
JESTEŚMY W  SPOSÓB JAKNAJBAR- 

DZIEJ POSTAWIENI WOBEC PAKTU DO- 
KONANEGO. NIEMA JUŻ POKOJU W  
EUROPIE i nie będzie możności utrzymy­
wania stosunków międzynarodowych jeśli 
tego rodzaju metody staną się powszechne- 
mi.. Odmawiając rozpatrywania propo-

zycyj, służymy interesom wspólnoty euro

Po dokładnem zbadaniu sytuacji w imie­
niu rządu francuskiego oświadczam, iż za­
mierzamy utrzymać podstawowe gwarancje 
Francji i Belgji, które były kontrasygnowa- 
ne przez rządy Wielkiej Brytanji i Włoch 
w układzie lokarenskim. NIE JESTEŚMY 
SKŁONNI POZOSTAWIAĆ STRASBURGA 
POD OBSTRZAŁEM ARMAT NIEMIEC. 
KICH.

Układ z Locarno przewiduje w jednej ze 
swych kauzul. że na wypadek pogwałcenia 
zobowiązań winna być powiadomiona rada 
Ligi Narodów. Jest to tembardziej niezbęd- 
nem, gdyż musi dojść do wymiany poglą­
dów między sygnatariuszami . traktatu. Tę

R o z b u d o w a  f ia t y  W . B ry ta n ii

pejskiej. Rząd jest całkowicie zdecydowa- I wymianie poglądów trzeba przeprowadzić 
ny nie ustąpić przed żadnemi groźbami, niezwłocznie.
Już sam fakt, że z naruszeniem uroczystych 
zobowiązań ŻOŁNIERZ NIEMIECKI“ STA­
NĄŁ NAD BRZEGAMI RENU, nie pozwala 
nam na jednoczesne podjęcie rokowań.

Plan rozbudowy floty brytyjskiej przewiduje znaczne zwiększenie liczby awiomatek. Na zdjęciu 
podajemy nowy tyo tego rodzaju okrętów mniejszy ód dotychczasowych o zato posiadający 

większą szybkość i zdolność manewrowania

Bronimy pokoju w Europie
Nasza sprawa jest słuszna i nie posia­

da słabych stron. Broniąc jej, mamy pe­
wność, że bronimy nietylko naszych losów, 
lecz i podstawowych elementów pokoju 
europejskiego. Naród francuski zdaje so­
bie z tego sprawę. Porzucając wszystkie da­
remne swary, jest on — wiemy o tem — 
i' pozostanie jednomyślnym przy poparciu 
akcji rządu. Jak się zdaje, rząd niemiecki 
sądzi, iż dobrze wybrał chwilę dla swego 
zamachu, która nie była chwilą ratyfiko­
wania przez izbę paktu francusko - sowiec­
kiego, który zależny jest jeszcze od decyzji 
senatu, lecz chwilę rozpoczęcia okresu 
przedwyborczego. Rząd niemiecki sądził, 
iż atmosfera a raczej swary, zamieszki i 
rozbieżności wewnętrzne wywołane przez 
tarcia między stronnictwami w przededniu 
walki wyborczej, mogą sprzyjać jego za­
miarom. Nagła decyzja rządu niemieckie­
go spowodowana była nadzieją na brak o- 
rjentacji ogólno - narodowej, wynikłej z 
walk wewnętrznych. Rząd niemiecki zapo­
mina jednak raz jeszcze, że we wszystkich 
groźnych momentach naszej historji cichły 
wszelkie swary i wszystkie stronnictwa je­
dnoczyły się dla obrony niezależności naro­
dowej i bezpieczeństwa kraju. Żaden Fran­
cuz nie zasługuje na obelgę, jaką rzucają 
czasem poza Renem na niektórych naszych 
współobywateli, sądząc że są oni zdolny, 
mi znaleźć choćby pozory uzasadnienia de­
cyzji niemieckiej. Naród francuski we 
wszystkich okolicznościach gotów jest dać 
dowody, że nie można liczyć ua swą potęgę 
wojskową w nadziei na jego opanowaaóe i 
ujarzmienie“.
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Tía froncie gospodarczym
Aktualne postulaty 

rzemiosła
(ow) Ciężar gatunkowy rzemiosła, jako 

czynnika, potęgującego rozwój gospodarki 
krajowej, jest szczególnie w dobie kryzysu 
bardzo poważny. Warsztaty drobnej produk­
cji bowiem, w przeciwieństwie do wieikich 
zakładów przemysłowych, zdolne są do sto­
sunkowo szybkiego i łatwego dostosowania 
się do zmieniających się warunków konjunk 
turalnych i z tego właśnie względu na m e ­
czące działanie depresji gospodarczej -<ą bar 
dziej odporne.

Ta żywotność warsztatów rzemieślni­
czych ujawnia się w całej pełni także i o- 
becnie, co charakteryzuje się chociażby fak­
tem, że mimo trudnych warunków pracy li­
czba samodzielnych jednostek w rzemiośle 
nie spada, a wzrasta. Nie znaczy to jednak, 
aby rzemiosło znosiło kryzys bezboleśnie; 
przeciwnie — mały warsztat, zdany wyłącz­
nie na własne siły, musi walczyć ciężko o i 
swą egzystencję i tylko, jak powiedzieliś- ; 
my, dzięki swej naturalnej żywotności i ela i 
styczności utrzymuje się przy życiu, jak 
kolwiek obroty i zarobki jego skórczyły się 
niepomiernie i często stoją w rażącej dys 
proporcji z poczynionym wkładem w po­
staci kapitału, a przedewszystkiem pracy.

Naogół rzemiosło nasze na brak zrozu­
mienia jego potrzeb i bolączek przez Rząd 
narzekać nie może. W  latach ubiegłych u- 
czyniono wiele, aby przyjść mu z pomocą, 
czy to w dziedzinie uregulowania jego sto­
sunków publiczno - prawnych, czy też w za­
kresie obciążeń publicznych, akcji kredyto 
wej itd, W  miarę pogłębiania się kryzysu 
jednak potrzeby rzemiosła rosną a opieka 
nad nim ze strony Rządu z konieczności 
musi się stawać coraz troskliwsza.

Wyrazem tej troski o byt setek tysięcy 
warsztatów drobnej produkcji była m, in. 
narada rzemieślnicza zwołana ostatnio 
przez p. min. Góreckiego. W  trakcie narady 
w sposób szczegółowy przedstawiono i prze­
dyskutowano aktualne postulaty rzemieśl­
nicze, p. min. Górecki zaś ze swej strony 
poczynił doniosłą zapowiedź, że w Minister­
stwie Przem. i Handlu utworzony będzie o 
środek dyspozycji specjalnie dla rzemiosła, 
przypuszczalnie departament, gdzie koncen­
trować się będą wszystkie żywotne sprawy 
rzemieślnicze. Widzimy więc, że kwestji rze 
miosła Rząd poświęca coraz większą uwagę.

Jedna ze stołecznych agencyj prasowych 
bezpośrednio po naradzie przeprowadziła 
wywiad z prezesem Zw. Izb Rzemieślniczych 
posłem Antonim Snopczyńskim, który u- 
dzielił szeregu informacyj na temat obecnej 
sytuacji rzemiosła w Polsce oraz jego po­
trzeb. Poseł Snopczyński zaakcentował, że 
jedną z głównych bolączek drobnych war 
sztatów pracy jest brak kapitałów obroto­
wych. Odbudowa tych kapitałów postępuje 
bardzo powoli i w związku z tem wysuwa się 
dezyderat rozszerzenia w stosunku do rze­
miosła akcji kredytowej.

— Według obliczeń samorządu gospodar­
czego rzemiosła — mówił pos. Snopczyński, 
— zapotrzebowanie kredytowe zaspokojone 
jest zaledwie w dwóch trzecich. Rzemiosłu 
brak jeszcze około 60 miljonów zł. kredytów, 
aby mogło racjonalnie sfinansować swój o- 
brót. Zaznaczam, że obliczenia te i tak są 
zredukowane o połowę w stosunku do zapo­
trzebowania, np. rzemiosła niemieckiego. — 
Tam bowiem oblicza się zapotrzebowanie 
rzemiosła w zakresie kredytów na 20 proc. 
wartości produkcji. W Polsce uważalibyśmy 
za Idealny stan, gdyby kredyty wynosiły 
choćby 10 proc. wartości produkcji.

Mamy jeszcze inny postulat w tym za­
kresie. Jest to sprawa obniżenia odsetek. 
Rank Gospodarstwa Krajowego wprawdzie 
obniżył ostatnio poważnie odsetki, pobierane 
od kredytów rzemieślniczych. Obniżono je 
do i  proc. Ale należy pamiętać, że kredyty 
rzemieślnicze, udzielone przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego stanowią zaledwie jed 
uą dziesiątą część wszystkich sum, z jakich 
korzysta rzemiosło. Zagadnienie więc obni­
żenia odsetek, pobieranych w innych insty 
tucjach kredytowych ma pierwszorzędne 
znaczenie dla rzemiosła, gdyż spowodowało 
by to bez wątpienia dalszą zniżkę cen pro­
dukcji rzemieślniczej.

W dalszym ciągu p. poseł poruszył spra­
wę przepisów, zmuszających rzemiosło do 
"zynienla nie rentujących się inwestycyj.

— Poza. momentami natury czysto gospo­
darczej, duże hamulce stanowią pewne nor­
my prawne, przeciwdziałające procesowi do- 
jtpeowawczemu. Mam tu na myśli przepisy 
o piekarniach i w.dliniarniach. Przepisy te

Umorzenie drobnych 
zaległości podatkowych

Za leg łe  należności do kw oty  490  z ł n ie  beda egzekw ow ane
Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia datków u poszczególnego płatnika nie prze- ] 

11 lutego umorzyło drobne zaległości po- kracza zŁ 400 (w podatkach: dochodowym j 
datkowe. pochodzące z lat ubiegłych w na- j i od nieruchomości łącznie z dodatkiem 
stępujących podatkach: gruntowym, od nie- kryzysowym), nie licząc dodatków na rzecz 
ruchomości, przemysłowym, pobieranym w związków samorządowych i szkól, oraz 15 
formie świadectw przemysłowych, przemy- proc. dodatku, pobieranego na mocy usta- 
elowym od obrotu, dochodowym z działu I, wy z dn. 26. 3. 1935 r., przyczem w kwestji 
majątkowym, od lokali, od placów budowla- dodatków jest miarodajny stan prawny z 
nych — pochodzące z wymiaró v za rok po- grudnia 1935 r. Podatek przemyłowy, po­
datkowy 1932 i lata poprzednie (z terminem bierany w formie świadectw i podatek prze- 
platności nie późniejszym niż dn. 31. 12. j myślowy od obrotu traktuje się w tym \vy- 
1935 r.). a figurujące w księgach bierczych padku jako oddzielne podatki, 
w dniu 31. 3. 1936 r., o ile ogólna suma tych I Umorzenie zaległości podatkowych po- 
zaleglości w każdym z wymienionych po- 1 woduje temsamem. umorzenie przypadają-

H e r & a t y  M o z a ñ o r v s f c i e g o  — wozñosz s n o w c ó w

Z w ię k sze n ie  liczby robotn ików  
w  zakład ach  przem ysłow y« b

W alny  krok na polu
W  związku z wydaniom przez minister­

stwo skarbu, na tle akóji zwalczania bezro­
bocia, okólnika o ulgach przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych, należy podkreś­
lić, że okólnik ten daje średnim i większym 
przedsiębiorstwom przemysłowym, wykupu­
jącym świadectwa kategorji II do IV, moż­
ność znacznego zwiększenia liczby zatrud­
nionych w ich zakładach robotników bez ko­
nieczności nabywania świadectwa przemy­
słowego wyższej kategorji.

W myśl tego okólnika na podstawie świa­
dectwa przemysłowego II kategorji przędzal 
nie, blicharnie, farbiamie i apretury, wal­
cownie żelaza, stali, cynku i miedzi, fabryki 
drutu, rur, wagonów i maszyn, odlewnie 
miedzi i bronzu, zakłady wytapiania tłusz­
czów, fabryki ekstraktów z tłuszczów i ole­
jów, margaryny, mydła i stearyny oraz gar­
barnie, fabryki artykułów chemicznych, ko­
smetycznych, aptecznych, farb, ekstraktów 
farbiarskich, lakierów terpentynowych, la­
ku, szuwaksu, rafinerji nafty, olejów mine­
ralnych, gazoliny, smarów, asfaltu, gudro- 
nitu, parafiny i cerezyny, któro dotychczas

walki z bezrobociem
mogły zatrudniać tylko dó 500 robotników, 
będą mogły obecnie zwiększyć tę cyfrę do 
625.

Wszelkie inne przedsiębiorstwa przemy­
słowe, przy świadectwie przemysłowem II 
kategorji będą mogły zatrudnić do i.250 ro­
botników, zamiast dotychczasowych 1.000.

Przy świadectwie przemysłowem III ka­
tegorji przedsiębiorstwa, które zatrudniały 
dotąd do 200 robotników, będą mogły zatru­
dnić obecnie do 2Ś0 robotników, te nato­
miast, które, wykupując świadectwa III ka­
tegorji, zatrudniały do 500 robotników, bę­
dą mogły liczbę ich zwiększyć do 625 robo­
tników.

Na podstawie świadectwa przemysłowe­
go IV kategorji przedsiębiorstwa, które za­
trudniają, zarówno przy fabrykacji ręcznej, 
jak i pr.zy stosowaniu silników mechanicz­
nych, do 100 robotników, będą mogły obec­
n ie— w myśl nowtgo okólnika zatrudnić 
do 125 robotników, a pozostałe wykupując 
świadectwo IV kategorji i zatrudniając do­
tąd do 200 robotników — zwiększyć ich ilość 
do 250.

Odm iany zagran iczne roślin
dopuszczone do Kwalifikowania na terenie woj. pomorskiego

Na podstawia uchwały Rady Sekcji Cen­
tralnej do Spraw Nasiennictwa w Warsza­
wie mogą być przyjmowane do kwalifiko­
wania w roku 1936 przez Pomorską Izbę 
Rolniczą następujące odmiany zagraniczne 
zbóż: -

Żyto: Petkus Łochowa i Wangenheim; 
pszenica ozima: Korona i Słoneczna ze 
Svaldf, Dlekkopf Karstena i Herta P. S. G.;

jęczmień jary: Złoty i Zwycięzca ze Sva- 
lof, Isaria i Nordland; owies: Biały Orzeł, 
Zwycięzca i Ligowo II ze Svalóf, Żółty Ło­
chowa, Żółty Pfluga i Findling Bensinga; 
pszenica jara: Kolben Heinego.

Odmiany zagraniczne ziemniaków i in­
nych wyżej niewymienionych roślin przyj­
mować będzie Izba do kwalifikowania we. 

I dług swojego uznania.
■♦-4

Jak ie  podatk i p łacim y w  marcu?
W maren br, płatne są podatki następu­

jące: 1) do 25 marca — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1936, w wysokości podatku przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w lutym przez 
wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o swych 
operacjach lob do składania sprawozdań do 
zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II ka­
tegorji oraz przemysłowe I—V kategorji, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe;

2) do 1 kwietnia — przedpłata na poda­
tek dochodowy na rok 1836, przez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące, prowadzące pra­
widłowe księgi handlowe lub gospodarcze;

3) do 7 marca — podatek dochodowy od 
uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę, wypłaconych przez służbo- 
dawcę w lutym 1936 r.;

4) do 5 marca — podatek od energji e- 
lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę e- 
nergjl elektrycznej w czasie od 16—29 lute­
go 1936 r„ do 20 marca — podatek pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej w 
ciągu pierwszych 15 dni marca.

Ponadto płatne są w marcu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiąca oraz podat­
ki, na które płatnicy otrzymali nakazy płat­
nicze z terminem płatności również w tym 
miesiącu.

zmuszają właścicieli piekarń i zakładów 
rzeźnicko - wędliniarskich do czynienia bar­
dzo naogół kosztownych, a wcale nie rento­
wnych inwestycyj. Rzecz oczywista, że pers­
pektywa dokonania tych inwestycyj już w 
najbliższym czasie, nie może wpłynąć dodat­
nio na akcję zniżki cen,

Z dziedziny zagadnień, posiadających dla 
rzemiosła pierwszorzędne znaczenie, p. po­
seł poruszył również sprawę zatrudnienia 
młodzieży. Rzemiosło jest specjalnie prody- 
stynowane do odegrania dużej roli w tej ak­
cji, tembardziej, że zatrudnienie młodzieży 
w warsztatach rzemieślniczych dla braku 
odpowiedniej liczby szkół zawodowych jest 
jedyną możliwością wychowania naszego 
młodego pokolenia na wykwalifikowanych 
pracowników. A przecież odczuwamy właści­
wie brak wykwalifikowanych pracowników. 
Jeżeli zapoznamy 6ię ze statystyką bezrobot 
nych, to możemy się przekonać, że ponad 
90 proc. bezrobotnych stanowią siły niewy­
kwalifikowane, a pracownicy wykwalifiko­
wani stanowią mały odsetek, podczas gdy

wysoko wykwalifikowanych odczuwa się 
brak wprost dotkliwie. Niestety szereg prze­
pisów utrudnia w wysokim stopniu możli­
wość zatrudnienia w rzemiośle większej li­
czby młodzieży. W  ostatnich czasach liczba 
młodzieży rzemieślniczej spadła o połową, 
przyczem obserwujemy ten spadek w dal­
szym ciągu.

Pragnę z naciskiem podkreślić, że spadek 
ten nie został wywołany pogorszeniem się 
koniunktury gospodarczej i że spowodowa­
ły go jedynie i wyłącznie zbyt nieprzysto­
sowane do chwili obecnej przepisy norma­
tywne. Z chwilą znowelizowania tych prze 
pisów, rzemiosło będzie mogło natychmiast 
zwiększyć zatrudnienie młodzieży. Również 
i ten postulat znalazł się na stole obrad na 
rady gospodarczej.

Na zakończenie swych uwag pos. Snop­
czyński stwierdził, że postulaty rzemiosła, 
jak widać z powyższego, nie leżą w sferze 
niemożliwości. Dlatego też można mieć na 
dzieję, że postulaty te będą przychylnie za 
iatwione już w bliskim czasie.

cych od tych zaległości dodatków państwo­
wych i samorządowych, odsetek oraz kosz­
tów egzekucyjnych. Umorzeniu w myśl o- 
kólnika podlegają zaległości bez względu 
na to, czy pochodzą z wymiarów' prawomo­
cnych, czy też nieprawomocnych, czy są od 
Toczone Tub rozłożone na raty, chociażby 
celem ich ściągnięcia dokonano zajęcia ru­
chomości i wierzytelności lub praw mająt­
kowych albo też nawet zabezpieczono je 
hipotecznie lub w inny sposób.

Nie podlegają natomiast umorzeniu na 
podstawie omawianego okólnika zaległości: 
a) zgłoszone do masy konkursowej wskutek 
upadłości, jeżeli postępowanie upadłościo­
we nie zostało jeszcze ukończone, b) znaj­
dujące pokrycie w sumach, złożonych do 
depozytu sądowego w wyniku zgłoszenia 
tych zaległości od egzekucji sądowej', c) 
znajdujące pokrycie w sumach, które zo­
stały scedowane na pokrycie zaległości, d) 
znajdujące pokrycie w sumach nadpłat, wy­
prowadzonych na kontach płatników nadz. 
31 3. 1936 r. z tytułu innych należności po­
datkowych, e) korzystające z ulg na podsta­
wie rozporządzenia ministra Skarbu z dn. 
15. 4. 1935 r-, jeżeli kwota tych zaległości. 
Obliczona w sposób wskazany wyżej, przekra 
czala przed zastosowaniem ulg z tego roz­
porządzenia zh 400. Z dniem 1. 3- 1936 r- 
urzędy skarbowe zaniechają prowadzenia 
egzekucji do tych zaległości, wymienionych 
w omawianym okólniku, które jako nie-, 
przekraczające już w tym dniu kwoty zł. 
400, będą podlegały umorzeniu. Jeżeli jed­
nym tytułem wykonawczym objęte są za­
ległości, podlegające umorzeniu na podsta­
wie niniejszego okólnika, oraz zaległości, 
nieobjęte tym okólnikiem, to w odniesieniu 

' do zaległości pierwszego rodzaju egzekucja 
wdrożona będzie jedynie tylko do pozosta­
łych zaległości.

W  stosunku do zaległ iści w podatkach , 
wymienionych w omawianym okólniku, a 
pochodzących z wymiarów za rok podatko­
wy 1932 i lata poprzednie, jeżeli te zaleg­
łości przekraczają z dniem 1. 3 1936 r- zł- 
400, egzekucję po tym dniu aż do końce 
marca 1986 r. można prowadzić tylko do 
kwoty nadwyżek zaległości ponad zł. 406,

Wszystkie wpłaty, dokonane po dniu 
i. 3. 1036 r. na poczet zaległości, podlegają 
umorzeniu i winny być wprowadzone jako 
nadpłata i zarachowano na poczet innych 
płatnych należności podatkowych płatnika.

GietdN
b y d g o s k a  g i e ł d a  z b o ż o w o -t o w a r o w a  

z dnia 9 marca 193« r.
Źyttf 13 t. 13,25, 13, 13.25 pszenica s t  13.25—-15.50: 

ęczmień browarowy 15—15.75; jęczmień jednolity
4.75—  15; jęczmień zbiorowy 11.50— 14.75; owies 
7 t. 15.25. 14.75, 15.25; męka żyt. wyciąg. 0--M proc. 
cl. W. 19,75—20,25; pat. I  0—65% wl. w. 18,25—18,75; 
azowa 0—-95 proc. wł. w. 14,00—14,50; Tnij.kft żytnia, 
C-proc, wyłącznie dla dostaw dla W . M. Gdańska
8.75— 19.25; mąka pszen.: I  wyciąg. 0—20 proc. wł. 
v. 31.50—33.50; g a t . lA  0—45 proc. wl. w. 30.50—31.50 
tat. IB  0—35 proc. wł. w. 29.75—30.75; g a t  IC  0—60 
>roc. wł. w . 29—30; gatunek ID  0—65 proc. wv wł. 
8—29: gatunek H A  20— 55 proc. wł. w. 26—27; 
rat. I IB  30— 65 proc. wł. w , 25,50—28,50; g a t  IID  
5— 65 proc. wł. w. 23,75—24,75; gat. I I F  55—65 proc.
9,50__20,00; razowa 0—95 proc. wł. w. 21,50—22;
itręby żytn ie: wymiął stand. 10— 10,50; pszenne 
r.iałkie stand. 11,50—12; Średnie stand. 15 ton 12— 
1,50—12; grube st. 12—12,50; jęczmień.! 10.25— U ; 
zepak zim. bez worka 37—39; rzepik zim. bez wor- 
;a 36—38: mak niebieski 59—62; gorczyca 84 —36; 
remie lniane 36—33; peluszka 22,50— 24,50; wyka 
3—24; seradela 20—22; groch: polny 21—28; W ik- 
orja 24—26; Folgera 19—21; łubin: niebieski 9,75— 
0.25; żółty l i —11.50; koniczyna; żółta, odłuszeżona 
¡575: biała 75—95; czerw, surowa 105—115; ezer- 
ęona czyszczona 120—140; szwedzka 170— 190; płat- 
:i ziemniaczane 15,50—16,30; makuch: lniany 16,50 — 
7; rzepakowy 14—14,50; słonecznikowy 42/44% 18— 
9; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 8.58—9:
* A__ a_fi _ — _____ _ -------------A  Z A  9 * m Sa b i a  A t A A lr i iS

POZNAŃSKA G IEŁD A ZBOŻOWA 
z dnia 9 marca 193« r.

Cen tranzakcyjnych niema. Ceny orientacyjne; 
pszenica 19.00—19.25. Usposobienie spokojne.- MąW 
pszenne wszystkie gatunki obie kolumny o 50 gr. 
niżej. Usposobienie Spokojne. Otręby jęczmienne 
10,00—11,25. Reszta bez zmiany; Ogólne usposobie­
nie spokojne, ży ta  0S0, pszenicy 148.5, jęczmienia 
270, owsa 233.

N O TO W AN IA  G IE ŁD Y W ARSZAW SKIEJ 
z dnia, 9 marca 193« r.

Dewizy
Belgia, 89.80—80.78— 89.42; Berlin 213,45—313,98— 

212.92; Holandia 861.05—361.77—360.3?; Londyn 
«6:37t_2«.34—26.20; Nowy Jork kabel 5.2814—5.80— 
5.27%; Oslo 131.90—132.23—131.57; Paryż 85.01—  
35.08—34.94: Praga 21.95—21.99—21.91: Sztokholm 
135.40—135.73—135.07; Szwajcarja 173.85—178.69—  
173,01.

Przeważnie mocniejsza.
I

Akcje
Bank Polski 93.75; W ęgiel 11.75; Lilpop 9.00;: 

Ostrowiec 25—25.75; Starachowice 34.50—34.80.
Tendencja słabsza. ,

Papiery wartościowo
Konwersyjna 61—61,75; 6 ■ proc. dolar. 75.28— 

75.50; ' Premj, dolar. 52.10—51.50; Stabilizacyjna 
61.S8—63.25—62.63 ostatni drobny; w  uzupełnieniu; 
3 kurs premj. doi. 51.75; 4% proc, pzk serja I  40,83
serja k 42,25: 4% proc. ziem serja 45.38—45,00 : 5 
proc. W arszawy stare 57 za 1933 r. 58.50—54—5.3,75;
5 proc. Łódź za 1933 r. 48.25; 5 proc. Siedlec za 1933 
r. 27.

Tendencja: słabsza.
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Król szary obywatel
Dania posiada na jbardz ie j dem okratycznego monarchę św ia ta

Najbardziej demokratycznym kró­
lem na świecie jest niewątpliwie mo­
narcha duński Krystjan X,

Kiedy na ulicach Kopenhagi pojawi 
się postać, przerastająca o dobre dwie 
głowy tłum przechodniów, to pewna 
jest, że po ulicy promermje król duński

Król Krystjan

we własnej osobie. Ale mieszkańców 
Kopenhagi to nie wzrusza. Osoba króla 
nie jest dla nich sensacją. Tak bardzo 
przyzwyczajeni są do jego widoku i do 
życia z nim „zapanbrat“.

Król Krystjan wchodzi więc swobod­
nie, bez wywoływania, zbiegowiska, do 
sklepu i sam kupuje sobie cygaro, w po­
czekalni u dentysty w  otoczeniu innych 
pacjentów czeka swojej kolejki, na 
skrzyżowaniu ulic podczas porannych 
spacerów konnych czeka spokojnie na 
sygnał przejazdu.

Król Krystjan jest demokratą z prze­
konań. W  otoczeniu króla zapewniają, 
że w  czasie wyborów głosuje on zawsze 
na listę socjalistyczną. A  premjer Stau- 
ning, człowiek niezwykle „czerwony“ — 
zalicza się do najlepszych przyjaciół 
Krystjana X.

Nawet komuniści duńscy mają dla 
lego monarchy jakiś sentyment. Kiedy 
w r. 1918 w  całej Europie szalał nastrój 
rewolucyjny, duńscy komuniści, doszli 
do wniosku, że trzeba i u siebie coś zro­
bić. W ysłali do króla delegację, która w  
bardzo delikatnych słowach zapropono­
wała, aby Krystjan X nic abdykował, 
lecz zmienił swój „charakter" przez

Król wynalazca
Król szwedzki Gustaw skonstruował spe­

cjalny regulator radjoocłbiorczy. połączony 
ze skalą, na której po nastawieniu fali uka­
zuje się oświetlona nazwa stacji, odpowia­
dająca danej fali. Natężenie światła wzra­
sta., im bardziej zbliżamy się do granicy 
doskonałego odbioru, co pozwala na dokład­
ne .regulowanie. Nowy, wynalazek króia 
znalazł wśród radiosłuchaczy szwedzkich 
gorących zwolenników.

przyjęcie tytułu prezydenta. Król odpo­
wiedział na to:

— Będę was może więcej kosztował 
jako prezydent, niżeli teraz jako król. A  
w takim razie poco ta zmiana?

Kiedy później mimo sentymentu dla 
króla doszło do demonstracyj komuni­
stycznych, król nie zaniechał swoich 
ulubionych przejażdżek konnych/ jak

zwykle samotnych, bez wszelkiej obrony 
czy asysty.

Król Krystjan X nie jest człowiekiem
bogatym. Zebrany w ciągu 20-tu lat 
osobisty kapitał 3-miljonowy, stracił 
wskutek bankructwa banku, w którym 
pieniądze były zdeponowane. Uratowa­
ło się z tego zaledwie coś 100.000 koron 
duńskich.

Fantazje Michała Anioła
spełniają sią w... Ameryce

W roku 1505 papież Juljusz II powołał z 
Florencji do Rzymu Michała Anioła. Wła­
śnie budowała się bazylika św. Piotra. I w 
jej wnętrzu Michał Anioł miał zbudować pa­
pieżowi monumentalny nagrobek. Miał on 
wznosić się na wysokość trzech pięter, cały 
las posągów miał zdobić jedyny w swoim 
rodzaju sarkofag papieski. Nadludzkie dzie­
ło nie zostało stworzone, ale i te nieliczne 
posągi, które wyszły z pod genjalnego dłuta 
rzeźbiarza, należą do najpotężniejszych

dzieł genjuszu ludzkiego: postacie niewol­
ników i posąg Mojżesza.

Michał Anioł, fanatyk marmuru, sam 
wówczas udał się do Carrary, gdzie w tam­
tejszych kamieniołomach spędził osiem rrrie 
sięcy, aby wybrać najpiękniejsze bloki mar­
muru dla swego dzieła. Dwa posągi niewol­
ników już na miejscu wykuł w grubszych 
zarysach. Później te olbrzymie, białe bloki 
marmuru powędrowały morzem do Rzymu, 
gdzie budziły podziw tłumów.

On sam jednak wśród marmurowych 
skał Carrary śnił swój największy sen. Na­
wet nagrobek Juljusza II nie zaspakajał 
rwącego z nieokiełznaną siłą polotu jego 
fanta.zji. Marzył, aby cale pasma górskie 
przekuć i zamienić w arcydzieła sztuki. W. 
skale, wznoszącej się nad morzem w pobliżu 
Carrary, chciał wykuć olbrzymi posąg tyta­
na, któryby żeglarzom służył jako znak roz­
poznawczy.

Co - za •• czasów ' Michała Anioła było nie­
wykonalne, jest możliwe przy pomocy środ­
ków technicznych 20-go wieku, przedewszy- 
stkiem w Ameryce. W r. 1927 rzeźbiarz ame­
rykański Borglum począł realizować fanta­
styczne plany Michała Anioła. W południó-, 
w.ej Dakocie ciągnie się pasmo „czarnych 
gór“ — „Black Hills“, w których wznosi się 
nagi i stromy Mount Rushmore. Granitowy 
ten szczyt obrał sobie rzeźbiarz, aby zeń 
stworzyć monumentalny pomnik amerykań­
skich bohaterów narodowych ’Waszyngtona, 
Jeffersona, Lincolna i Teodora Roosevelta.

Dzisiaj Wyłaniają się już ze skały głowa 
Waszyngtona, wykuta z granitowego wierz­
chołka, oraz niewykończone jeszcze głowy 
Jeffersona i Lincolna. Gotowe posągi mają 
mierzyć 456 stóp wysokości, sanie głowy 60 
stóp.

Wiele lat . w prawdzie jeszcze minie, za­
nim cale dzieło będzie gotowe, zanim się 
spełnią niebotyczne fantazje Michała Anio­
ła. Ale, czy na miarę wielkiego twórcy Od­

grodzenia, to jeszcze pytanie...

Zgon wielkiego figlarza
Kawały Williama Horace’a

Wr uroczem, pięknie przy ujściu Sekwa­
ny położonem miasteczku I-Ionfleur, zmarł 
w tych dniach William Horace de Vere Co­
la, nazwany przez Anglików „największym 
figlarzem, imperjum“.

William Horace rozpoczął swą karjerę 
w roku 1905 następującym „kawałem“. Rek­
tor uniwersytetu w Cambridge otrzymał za­
wiadomienie, że w najbliższych dniach suł­
tan jednego z księstw arabskich razem z o 
swą świtą przybędzie do uniwersytetu. W 
zapowiedzianym dniu o wyznaczonej porze 
przed gmach uniwersytetu zajechała ma­
lownicza kawalkada z sułtanem w białym 
burnusie i nieodstępną świtą, wszyscy na 
wspaniałych arabskich rumakach. Rektor 
i profesorowie uniwersytetu powitali do­
stojnika muzułmańskiego u bram uczelni: 
Rektor wygłosił do egzotycznych gości prze­
mówienie. Pokazano im szczegółowe urzą­
dzenia uniwersytetu, wydano na ich cześć 
bankiet, w którym wzięli udział wybitni 
przedstawiciele nauki. Po wyjeździć gości 
okazało się, że sułtanem był William Ho­
race. Świta „sułtana“ składała się z jego 
kolegów, studiujących w Cambridge. Or­
szak był tak świetnie ucharakteryzowany, 
że żaden z profesorów nie poznał swych 
uczniów.

Innym razem zaalarmowano załogę pan­
cernika „Dread nought“ wieścią o wizycie 
jednego z wybitnych rasów abisyńskich.
Znów parady, rewje, przyjęcia itp. I po­
dobnie jak w Cambridge, władze dopiero 
po wyjeździe domniemanego rasa przeko­
nały się, że padły ofiarą kawału Horace‘a.

Przed kilku laty w najruchliwszym

punkcie Londynu na placu Picadilly, gru­
pa Horace'a wywołała kilkugodzinne 
wstrzymanie ruchu, pracując w przebrania 
robotników magistrackich, pod osłoną poli­
cji, nad rozrywaniem jez'dnL

Ostatnim kawałem świetnego komika 
był występ polityczny na kongresie partji 
pracy. Wśród pręzydjum kongresu powsta­
ło niemałe poruszenie, gdy oznajmiono, że 
za chwilę przybędzie na salę przodwodni- 
czący partji Mac Donald, którego przyjazdu 
spodziewano się dopiero na zakończenie 
kongresu, zc dwa dni. Istotnie w pól go­
dziny później zjawił się na podjum Mac 
Donald, owacyjnie witany przez ,zgr„ ni'-» 'lżo­
nych. Przewodniczący kongresu udzielił 
mu głosu. Po kilku zdaniach, wypowiedzia­

nych przez domniemanego Mac Donalda, 
okazało się, że treść ich odbiega nietylko 
od stylu przewodniczącego partji, ale wo- 
góle nie ma związku z tematem kongresu. 
Przemawiającym był William U —ace. tak 
świetnie ucharakteryzowany, że. nikt go nie 
poznał.

Wielki figlarz nawet w najcięższych 
chwilach życia nie tracił pogodnego uspo­
sobienia. W najtrudniejszych nawet sytu­
acjach wykwitał na jego wargach śmiech, 
który zjednał mu tyłu przyjaciół. Uśmiech 
ten zachował nawet po śmierci. Gdy ;v u- 
biegłą sobotę przyszedł do Horace‘a jego 
serdeczny przyjaciel, zastał go już zmarłe 
go, siedzącego w fotelu z łagodnym uśmie­
chem na zastygłych wargach.

G ilotyna, na której stracono Ludw ika XVI
sprz

W słynnym paryskim hotelu, „Drouot“ 
odbyła się w tych dniach licytacja szeregu 
przedmiotów z okresu wielkiej rewolucji 
francuskiej. Między iunemi wystawiono 
na sprzedaż gilotynę, na której 21 stycznia 
1793 roku stracono króla Ludwika XVI. Li­
cytacja ponurej pamiątki historycznej roz­
poczęła się od 2.500 franków. Wśród licy­
tantów znalazło się dziesięciu entuzjastów 
pamiątek historycznych, którzy na wyścigi 
zaczęli podbijać cenę. Gilotynę nabył wresz­
cie pewien paryżanin, zbieracz pamiątek 
historycznych, za cenę 12.500 franków.

Autentyczność gilotyny wywołuje w ko-

edsn ó  za  12.500 f r a n k é w
łach zbieraczy liczne zastrzeżenia. Wpraw­
dzie na gilotynie umieszczono tabliczkę ł 
napisem, że w dniu 21 stycznia 1793 roku 
stracono na niej króla Francji Ludwiko 
XVI, istnieje jednak w zapiskach Victor»

Tajemnica żółtego domu pod Paryżem
Średniowieczne tortury w  20-tym wieku

Francja znajduje się obecnie pod wraże­
niem sensacyjnej afery, w której główną 
rolę odgrywa niepozorna gospoda w okoli­
cy Paryża.

W powieściach kryminalnych spotyka­
my się często z niesamowitemu tajeinni- 
czemi domami, za ścianami których dzieją 
się różne potworności. Czasem jest to spe­
lunka w Szanghaju lub w Rio, innym ra­
zem znowu rudera w dzielnicy portowej 
Londynu lub Nowego Jorku. Do rekwizy­
tów tych domów należą palarnie opjum i 
ostre sztylety.

Domy te. z powieści bije jednak zagad­
kowy, żótty dom z malowniczej mieściny 
Vaureal pod Paryżem. Mieściła się tam ka­
wiarenka pana Ligier, która od pewnego 
czasu poczęła cieszyć się niebywałą frek­
wencją. Przed lokalem zatrzymywały się 
długie sznury luksusowych samochodów.

Kiedy jednak wchodziło się do kawiaren­
ki, gości z wytwornych samochodów nie by­
ło widać.

Zwolna o tajemniczym domu poczęły 
krążyć najfantastyczniejsze pogłoski. Opo­
wiadano sobie, że po nocach słychać dzikie 
krzyki bólu, dochodzące z wnętrza domu że 
odbywają się tam istne orgje tortur.

Sprawą tą zainteresowała się policja, 
która roztoczyła nad domem opiekę, postę­
pując jednak bardzo dyskretnie, gdyż, do 
bywalców kawiarenki należały znane i wy­
bitne osobistości.

Przed kilku dniami wreszcie policja 
wkroczyła do wnętrza domu. Urzędników 
policji powitała ... pielęgniarka. Oświad­
czyła ona z uśmiechem, że dom nie kryje 
żadnych tajemnic, żc poza kawiarenką mie­
ści on tylko pokoje gościnne dla strudzo­
nych podróżnych.

Niemniej jednak policja aresztowała 
pielęgniarkę jak i właściciela domu i kilku 
dalszych pracowników, których przewiezio­
no do Paryża.

Równocześnie przewieziono do Paryża 
„umeblowanie" zagadkowego domu. Było 
ono bardzo dziwne i niezwykłe: z domu wy­
niesiono cały arsenał średniowiecznych ko­
mór tortur, jak śrubsztaki do wykręcania 
palcy, cierniowe korony, stoły nabijane 
gwoźdźmi i różne inne średniowieczne 
przyrządy do torturowania.

Co jednak właściwie się kryło za ścia­
nami żółtego domu, do tej pory nie wiado­
mo, gdyż policja wciąż milczy ze względu 
na toczące, się śledztwo.

Podobno istnieje we Francji szereg po­
dobnych domów tortur, z których właści­
ciel ich ciągnął miljonowe zyski (?!)•

Nóż gilotyny, na której zginęli Ludwik XVI 
i Marja Antonina

Hugo notatka, według której kat Samson, 
obecny, przy straceniu króla, oświadczyć 
miał Anglikom, żc gilotyna została sprzeda­
na na rozbiórkę. Dwóch rzeczoznawców pa­
ryskich wydało opinję co do historycznej 
autentyczności nabytej gilotyny, twierdzą, 
że jest io istotnie ta ser, ? oilotyna, na któ­
rej stracono Ludwice XVI. Mimo to w ko­
łach zainteresowanych' istnieją nadal co do 
tbgo poważno wątpliwości, które podziela 
również nabywca gilotyny. W  najbliż­
szych dniach gilotyna poddana ma być jesz­
cze raz szczegółowym oględzinom.
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Do czego prowadzi zaciekłość partyjna
Destrukcyjna robota endecji w  organizacjach

społecznych
Do redakcji „Dnia Tczewskiego Ilu­

strowanego" wpłynęło pismo, które choć 
zawiera fakty o znaczeniu tylko lokal- 
nem, zamieszczamy dla zilustrowania de­
struktywnej roboty partyjnej endecji w 
organizacjach społecznych i kulturalno- 
oświatowych.
Szanowny Panie Redaktorze!
W  ostatnich numerach „Dnia Tczewskie­

go Ilustrowanego“ wyczytałem artykuły, w 
których Pan Redaktor słusznie zwraca uwa­
gę publiczności na szkodliwą działalność 
partji endeckiej w organizacjach i stowarzy­
szeniach naszego powiała.

Pan Redaktor pisał o tem, jak to partja 
endecka wykorzystuje swoje wpływy w or­
ganizacjach, należących do Akcji Katolic­
kiej, a także o tem, jaką to nagonkę orga­
nizują endecy na tych ludzi, którzy pracują 
w owych organizacjach i którzy nie chcą iść 
na sznureczku, pociąganym przez sztab en- 
deki z Pelplina.

Za to jesteśmy Panu Redaktorowi szcze­
rze wdzięczni i prosimy o umieszczanie w 
dalszym ciągu podobnych artykułów, ażeby 
nareszcie wszyscy ludzie dowiedzieli się o 
szkodliwych metodach, stosowanych -'rzez 
tenże sztab partyjny. Sprawa ustąpienia p. 
Michalskiego z prezesury Towarzystwa Lu­
dowego w Tczewie nie jest jedyna, która do 
wodzi, jak to partyjnicy endeccy uprzykrza­
ją życie społecznikom i patrjotom, niegodzą- 
cym się na metody sztabn endeckiego z Pel­
plina.

P. Michalskiemu wcale się nie dziwię, że 
ustąpił dobrowolnie z zajmowanych stano­
wisk, bo krecia robota partyjników mogła 
mu obrzydzić dalsze piastowanie swoich u- 
raędów.

Spieszę Panu Redaktorowi podać nowy 
fąkt, podobny do sprawy p. Michalskiego.

Jako długoletni członek Towarzystwa 
Śpiewu św, Cecylji w Pelplinie miałem moż­
ność przyglądania się zbliska szkodliwej ro­
bocie macherów endeckich I otóż stwier­
dzam, że, jak ci partyjnicy postąpili z p. pre 
zesem Michalskim, tak samo postąpili oni z 
dotychczasowym długoletnim prezesem na­
szego towarzystwa p. Nierzwickim.

P. Nierzwicki przewodniczył Towarzy­
stwu św. Cecylji w Pelplinie około 15 lat i 
dzięki jego wytężonej pracy towarzystwo do­
brze się rozwijało. Z chwilą jednak, srdy 
przy ostatnich wyborach do Sejmu p. Nierz­
wicki podpisał odezwę, wzywającą do wzię­
cia udziału w wyborach, p. Nierzwickiego 
zaatakowano bardzo niesmacznie w „Piel­
grzymie“, a ponadto wśród członków towa­
rzystwa wysłannicy sztabu endeckiego pro­
wadzili żywą agitację w tym kierunku, aże­
by — jak mówili — „prezesa skończyć“. A 
ponieważ znaczna liczba członków składa 
Się z pracowników „Pielgrzyma" więc robota 
podburzająca robiła postępy. Chociaż wiem, 
że p. Nierzwicki cieszył się u wszystkich 
członków ogólnym szacunkiem, to jednak 
zaczęli się oni na prezesa „oburzać“ A czy­
nili to na wyraźny rozkaz sztabu endeckiego 

P. Nierzwicki postąpił tak, jak p. Michal­
ski z Tczewa. Mając dobro towarzystwa na 
względzie, którego przez długie lata był 
przewodnikiem i któremu oddany był duszą 
i ciałem, przestał być prezesem. Na rozkaz 
sztabu endeckiego członkowie posłusznie 
wybrali nowego prezesa, którym został kie- 
rownik administracji „Pielgrzyma“, a nawet 
«puścili lokal p. Nierzwickiego, w którym 
przez długie lata odbywały się lekcje śpiewu.

Ta zmiana lokalu spowodowała nową he­
cę, bo otóż restauratorzy wykręcali się jak 
mogli, nie chcąc dać towarzystwu swego lo-1 
kału, aż w końcu zmiłował się p. Zawacki i 
da! swój lokal.

Prawda, że Towarzystwo św. Cecylji 
istnieje nadal, ale kto przychodzi na zebra­
nia, albo na lekcje? Nie jest to już to, co by 
ło za czasów prezesury p. Nierzwickiego. — 
Wszystko dzieje się bez entuzjazmu, tak ja­
koś pod przymusem, a i członków też mniej 
przychodzi. Śmiało rzec mogę, że gdyby nie 
pracownicy „Pielgrzyma“, toby towarzy­
stwo pod nowym zarządem napewno poszło 
w rozsypkę.

Widzimy więc, że postępuje się tu najwy­
raźniej nie według kwalifikacyj organiza­

cyjnych, lecz według przynależności partyj­
nej.

Podobnie próbowali panowie ze sztabu 
endeckiego wprowadzić ferment i do innych 
organizacyj.

Wiadomo mi, że chcieli oni rozbić jedność 
także w Towarzystwie Kunców Samodziel­
nych i to z tych samych powodów co u p. 
Nierzwickiego (podpisanie odezwy wybor­
czej). Wypisywali oni pod adresem prezesa 
p. Zubera różne groźby, jak to, że członko­
wie wystąpią z towarzystwa itd. Sztuczka 
im się jednak nie udała, bo wszyscy człon­
kowie z wyjątkiem jednego (pracownika 
„Pielgrzyma1*) na jednem z zebrań uchwa­
lili, że p. prezes Zuber dobrze postąpił, pod­
pisując odezwę wyborczą.

Spróbujcie, panowie ze sztabu erideckie- 
go, nie używać swego „wpływu“ w organi­
zacjach, do których należą wasi pracownicy,

a zobaczycie, jak pięknie rozwiną się takie 
organizacje jak Sokół, Tow, Śpiewu św. Ce­
cylji, KSM, i inne.

Ciągle zarzucacie obozowi prorządowemu 
że on niby zmusza ludzi zależnych' do nale­
żenia do organizacyj prorządowych, chociaż 
tak wcale nie jest. A wy co robicie? Obóz 
prorządowy dobiera ludzi według ich warto­
ści osobistych, bez względu na ich przeko­
nania polityczne, a wy uznajecie tylko tych, 
którzy was słuchają i chętnie płacą wam 
składki. O co innego wogóle wam nie cho­
dzi.

Ludzie wartościowych, którzy u was pra­
cowali nawet przeszło 10 lat, wyrzucacie na 
bruk tylko dlatego, ponieważ im pod wzglę­
dem partyjnym nie dowierzacie. W  taki to 
sposób „pracujecie*1 dla idei narodowej i 

1 katolickiej, wv, arcykatolicy!
I Stary Pelpliniak.

W ylew  W isty przez W dę 
na niziny świeckie

pala zalała historyczna faro — Nabożeństwo nie mogło sie odbyć
ny, nie od strony Wisły, a od strony nie- 
obwałowanej Wdy.

Stan wody we Wdzie wzrósł do niedzieli 
tak dalece, iż fale podmywały nietylko ru­
iny ząmku pokrzyżackiego na Stąrem Mie­
ście, lecz i historyczną farę, często w okre­
sie wieków istnienia zalewaną. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy nabożeństwo niedzielne 
zamiast w farze, musiało być odprawione 
w kościele poklasztornym.

Wielohektarowe obszary, położone mię­
dzy Wisłą a Wdą i wysokim nasypem szo­
sy, prowadzącej z Przechowa do Głogówki 
przedstawiały w chwili, gdy to piszemy — 
jedno wielkie jezioro, z którego wyłaniały 
się pasma pagórków, drzewa i wyżej poło­
żone zabudowania.

Świecie n/W., niedziela.
Groźba większej powodzi na niebezpiecz­

nym odcinku Wisły, t. zw. nizin świeckich,
minęła. W-ub. niedzielę w godzinach ran­
nych przeszła najwyższa fala przy stanie 
wody około 5-ciu metrów.

Wylew na nizinę świecką nio pochodził 
w tym roku wprost od Wisły, dzięki nowym 
obwałowaniom, lecz od dorzecza Wdy, któ­
rej korytem cofa się woda z Wisły i pod 
Świeciem wylewa na niziny na całej swej 
długości, począwszy od mostu pontonowe­
go do Starego Miasta aż do Przechowskich 
Młynów. Obecna powódź więc powstała z 
wody wstecznej, która rozlała w takich roz­
miarach, iż dochodziła nawet do nowo 
wzniesionych wałów i to z lewej ich stro-

Argentyna na Targach Poznańskich
Argentyna bezpośrednio w Europie na 

Targach jeszcze nigdy nie wystawiała. Pier­
wszy raz czyni to na Targach Poznańskich, 
tymczasem w skromnym zakresie, by stwier­
dzić, jaki wynik daje ten instrument han­
dlowy dla ekspansji handlowej argentyń­
skiego eksportu. Argentyna poza wytwórczo­
ścią nienadającą. się dla Targów, jak mro­
żone mięso i przetwory mięsne, eksportuje 
znaczne ilości garbników, nasion oleistych, 
olei jadalnych, owoców i konserw owoco­
wych, skór, zarówno surowych jak i wyro­
bionych, wreszcie niektóre metale zarówno 
w postaci rud jak i rafinowane w rozmai­
tym stopniu uszlachetnienia. Oprócz tego co 
raz większy zbyt wykazują bawełna argen­
tyńska, nasiona lniane, ryż i rozmaite ga­
tunki kukurydzy.

Argentyna jako drugi co do siły gospo­
darczej kraj w Ameryce Południowej, o 
strukturze gospodarczej nawskroś nowocze­
snej, w ogromnie szybkiem tempie uprzemy­
sławia się. Czyni to tymczasem dla celów 
konsumeji wewnętrznej, jednakże przez

zwiększenie produkcji staje się w coraz to 
wyższym stopniu odbiorcą towarów uszla­
chetnionych, albowiem ma czem za nie pła­
cić. Polska może do Argentyny eksportować 
wyłącznie najwyższe gatunki swojej pro­
dukcji przemysłowej, gdyż w średnich nie 
wytrzyma konkurencji USA. Takiemi mo­
głyby być wyroby wełniane i dziane, kon­
fekcja, maszyny włókiennicze i obrabiarki, 
kotły parowe, drobne wyroby metalowe, nie­
które wyroby ze szkła lanego, porcelana elek 
trotechniczna, wódki i likiery gatunkowe i 
wyroby z działu elektrotechniki. Zadzierz­
gnięcie kontaktu z odbiorcami na stoisku 
Argentyny na Targach Poznańskich powin­
no dać poważne wyniki dla polskiej ekspan­
sji gospodarczej, albowiem w Argentynie o- 
bowiązuje clearing dewizowy, który na im­
port przydziela dewizy wyłącznie na podsta­
wie świadectw eksportowych. To też wszel­
kie transakcje polskie, mające na celu eks­
port do Argentyny, najłatwiej jest związać z 
importem w Polsce towarów argentyńskich.

Skandaliczny przewodnik
Ukazało się nowe wydawnictwo Bae- 

dekera, przeznaczone specjalnie dla tu­
rystów, przybywających na Olimpjadę 
do Niemiec, z tą różnicą, że tytuł brzmi 
„Państwo Niem ieckie“ , a wyrazy „W y ­
dawnictwo Baedekera“ zostały zadruko­
wane. Wewnątrz natomiast znajdujemy 
straszliwe curiosum. Otóż, podając 
marszrutę wycieczek po Trzeciej Rze­
szy, szanowne to wydawnictwo wlicza 
do Rzeszy Alzację, Gdańsk oraz Polskę 
z Poznaniem, Gnieznem, Bydgoszczą i 
Toruniem. Mapa podaje dawne granice 
niemieckie, a wszystkie te miasta ozna­
cza jako oderwane ojczyźnie. Przy opi­
sie miejscowości przeprowadzona jest 
interpretacja w stu procentach hitlerow­
ska. Tak więc bezceremonialnie zupeł­
nie Wielkopolska, z Pomorzem i Gdań­
skiem należą stale jeszcze do „Reichu“

I to ma być wydawnictwo, przezna­
czone dla gości na Olimpjadę?

(F ro ro o  i  iyrcie
KIEDY PRACOWNIK UMYSŁOWY 
NABYWA PRAWO DO URLOPU.

W myśl art. 2 ustawy o urlopach z 1922 
r. „wszystkim pracownikom pracującym 
umysłowo, zatrudnionym w handlu, prze­
myśle i biurowości po półrocznej nieprzer­
wanej pracy przysługuje urlop dwutygo­
dniowy, a po rocznej jednomiesięczny?. Sąd 
Najwyższy stwierdził, że artykuł powyższy 
należy rozumieć w ten sposób, że jedynie 
dla uzyskania pierwszego urlopu miesięcz­
nego potrzebna jest roczna nieprzerwana 
praca w danem przedsiębiorstwie. W  na­
stępnych zaś latach pracy, w tem samem 
przedsiębiorstwie lub instytucji pracowni­
kowi, który nabył już prawo do urlopów, 
należy się urlop i normalne wynagrodzenie 
za czas urlopu w każdym roku kalenda­
rzowym d>ez względu na ilość miesięcy 
przepracowanych). Stwierdzenie to ważne 
jest dla osób, którym wymówiono w pierw­
szych miesiącach rb„ a które nie wykorzy­
stały jeszcze urlopów za r. 1936.

JAKIE JEST ZUPEŁNE UBÓSTWO?
Odnośny artykuł kodeksu, mówiący o 

„zupełnem ubóstwie' jako warunku zwól- 
Inienia od opłat sądowych, pomimo wykładni 
jSądu Najwyższego, jest w dalszym ciągu 
Iprzez sądy niejednokrotnie interpretowany 
\ dosłownie, co uniemożliwia dochodzenie 
[sprawiedliwości tym, którzy rzeczywiście nie 
Imają możności pokrycia kosztów sądów- eh. 
IW  związku z tem, Związek Adwokatów Pol- 
Jskich wypowiedział się za zmianą redakcji 
¡powyższego przepisu przez zastąpienie wy- 
jrazów „zupełne ubóstwo" słowami „iż bez 
[uszczuplenia koniecznego dla siebie i rodzi- 
Iny swojej utrzymania nie jest w możności 
| ponieść kosztów prowadzenia procesu".

Za tą zmianą, projektowaną przez Zw. 
lAdw. Polskich, wypowiada się ogół praw­

ników, znających bolączki dnia dzisiejszego.| 
Słyszy się i o projektach dalej idących, żą­
dających zreformowania przyznawania pra­
wa. ubogich w sprawach z oskarżenia pry-1 
watnego, gdyż obecna opłata zł 20 staje sie 
w praktyce powodem rezygnowania z sądo-l 
w-ego poszukiwania sobie samemu sprawie-j 
diiwości.

WYPEŁNIENIE WEKSLU „IN BLANCO“
Posiadacz wekslu „in blanco" ma prawo 

weksel ten wypełnić. Wypełnienie to jednak 
nie może być dowolne, lecz musi być zgod­
ne z wolą osoby, która podpisała weksel. W 
szczególności dotyczy to sumy, która ma 
być wpisana do tekstu wekslu. Wola ta mo­
że być wyraźna; może być również domnie­
mana, gdy wynika ze zwyczajów, przyjętych 
w obrocie wekslowym, albo z istoty stosun 
ków materjalno - prawnych, zachodzących 
między stronami, o ile, naturalnie, podpisu 
jący inaczej nie zastrzegł. Wpisanie sumy 
wekslowej na podstawie obliczenia, doręczo­
nego przez dłużnika, należy uznać za zgodne 
z prawem. Szereg przypadków, dotyczących 
omawianego zagadnienia rozstrzygnięty zo­
stał przez Sąd Najwyższy w- taki właśnie 
sposób.

GDY ŻONA ZARABIA, A MAŹ JĄ OPUŚCIŁ
Wobec licznych sporów o alimenty i do­

starczenie utrzymania dla żony zanotować 
wypada jedno z ostatnich orzeczeń Sądu Naj 
wyższego, tyczące tego przedmiotu. Chodzi 
o wypadki, kiedy żona ma pewien stały do­
chód ze swej pracy lub też innych źródeł, a 
mąż który ją opuScil, nie łoży na jej utrzy­
manie. Okoliczność ta zwalnia męża od obo­
wiązku dostarczania jej Utrzymania,’ tylko 
wtedy, gdy dochód ten jest wystarczający 
dla jej utrzymania lub gdy dochody męża 
są tak nikle, iż nic mógłby on nic z nich 
żonie bez znacznego dla. siebie uszczerbku 
udzielić, gdyż byłby wówczas sam w gor 
szem stosunkowo położeniu niż żona.

Nie pozostawiać samochodów 
bez opieki

Pozostawianie na ulicach samochodów 
bez opieki związane jest z reguły niecier- 
piącej wyjątku — z grabem ryzykiem. Prze­
konał się o tem ostatnio w Bydgoszczy mie­
szkaniec Tczewa p. Bertold Bohr, który na 
krótko „wpadł" do grodu nadbrdziańskiego. 
Coprawda w Bydgoszczy nie kradną jeszcze 
na wzór amerykański kompletnych samo­
chodów (zresztą niekiedy i to się zdarza), 
zato jednak miejscowi „spece“ nie pominą l 
żadnej okazji, by „podzielić się“ czemkol- \ 
wiek z właścicielem samopas pozostawione- i 
go auta.

Mieszkańca Tczewa doświadczenie to ko­
sztowało „tylko“ pozostawione w wozie fu­
tro i kóc podróżny, łącznej wartości 300 zł.

T u c h o la
— Ku czci Ojca św. Dn. 1 marca odbyły 

się w Tucholi uroczystości ku czci Ojca św. 
Piusa XI. W kościele parafjalnym odbyła się 
solenna msza, podczas którego piękne kaza­
nie wygłosił ks. Nowak. Po południu odby­
ła się w sali Browaru akademja, zorganizo­
wana przez Akcję Kato]., którą zagaił wice­
prezes p. burmistrz Saganowski. Referat 
wygłosił p. dr. Prais.

W ąbrzeźn o
__ Skazanie zabójczym dziecka. Sąd

Okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdowej 
w Wąbrzeźnie skazał 18-letnią Annę Gie- 
sównę na półtora roku więzienia za zabój­
stwo swego nieślubnego dziecka. Gjesównie 
podarowano połowę kary na mocy amnęstji 
Prokurator wniósł apelację.

— Walny zjazd delegatów placówek Pow­
stańców i Wojaków O. K. VIII, z pow. wą­
brzeskiego odbędzie się 15 ramreś. o godz. 
12-tej w Domu Pracy Społecznej.

D zia łd ow o
— Stodoła ze zbożem pastwą płomieni.

Dnia 2 bm. w zagrodzie rolnika Tańskiego 
Wincentego w Janowie, pow. działdowski, 
powstał pożar, który zniszczył stodołę wraz 
ze zbożem i maszynami rolniczemi, wyirzą- i 
dzając szkodę na sumę około 3.000,—- zł. j 
Spalone mienie było ubezpieczone na sumę j 
3.950,— zł. Pożar powstał najprawdopodo- i 
bniej spowodowany wskutek nieostrożności: 
włóczęgów, którzy nocowali w spalonej sto­
dole. Dochodzenie w toku.

L u o ż s w a
— Na tyius zmarła żona posterunkowego 

policji śp. Mar ja Dulko w wieku 18 lat. Za-, 
raziła się przy pielęgnowaniu swej matki, 
która również padła ofiarą tyfusu.

— Pożar. Dnia 6 bm. o godz. 3,15 w za­
budowaniu rolnika Kanickiego Teofila w- 
Marzęcicach, pow. lubawski, powstał pożar,; 
który zniszczył stodołę wraz ze zbożem, na­
rzędziami i maszynami rolniczemi, wyrzą­
dzając szkodę na sumę 2,500,— zł. Spalone 
mienie było ubezpieczone na sumę 3.400,— : 
zł. Policja prowadzi śledztwo, czy nie zacho- 
dzi podpalenie z chęci zysku asekuracyj­
nego.

H o w e  n> W isłą
_ 3-letnia dziewczynka pod kołami wo­

zu. W Morgach, wiosce pod Nowem, 3-letnia 
iMarjanna Dygmówna, córka rolnika w Mor­
gach, bawiąc się na drodze, wpadła pod ko- 
ła wozu, obładowanego nawozem, którym po 
Woził P. Życiński z Komorska. Po przewie­
zieniu do szpitala dziecko wyzionęło ducha.

Puch
, — Katastrofa samochodowa. Pomiędzy
Wuckiem a Celbowem samochód wpadł na 
Jprzydrożne drzewo i uległ rozbiciu. Ciężko 
¡ranni zostali szofer Pr. Kalinowski i tcwa- 
Irzysz jego Cylkowski. Stan rannych jest 
¡poważny.

Kościerzyna
— Na drodze do lepszego jutra wsi ka-1

I
szubskiej. W ub. m. odbył się w Kościerzy-j 
nie zjazd byłych uczniów tamtejszej s z k o ły ]  
rolniczej z pow. kartuskiego i kościerskiego. i 
Na zjazd p r z y b y ł  p. starosta Turowski, w y - j  
głaszając do b. uczniów dłuższe przemowie-, 
nie. Pozatem był obecny cały zarząd Towa-j 
rzystwa Rolniczego Powiatowego z p. preze- I 
sem K o n k o le w s k im  na czele. Na przewodni- ; 
rżącego zjazdu p o w o ła n y  został Naczelnik j 
Wydziału Oświaty Pomorskiej Izby Rolni-1 
zzej p. Makowski. Referat organizacyjny na j 
emat pracy b. uczniów na terenie wsi, wy- j 

g ło s ił  dyrektor Szkoły p. inż. Różański; re- 1 
ferat z dziedziny hodowli nauczyciel szko- 1 
ły p .  in ż. Rosinek. Żywe obrady wykazały, j 
że b. uczniowie szkół świadomi są swych j 
obowiązków w pracy nad szerzeniem oswi»- 
ty i biorą w niej żywy udział, dążąc do lep­
szego jutra dla wsi kaszubskiej.

W dowód wdzięczności za działalność «- 
Światową prowadzona przez Pomorską Mwj 
lolniczą zjazd wysłał nast. telegram:

„Absolwenci szkół rolinczych z powiatów 
łościerskiego i kartuskiego-, zebrani licznie 
i a zjeździe w Kościerzynie, przesyłają Po­
borskiej Izbic Rolniczej uznanie za danie 

lim oświaty rolniczej i zapewniają, te e*e- 
Irzyć ją będą na wsi kaszubskiej".
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Budujmy Muzeum Ziemi Pomorskiej
im. M arszalka J. Piłsudskiego w Toruniu

Idea stworzenia ośrodka kulturalne­
go na Pomorzu nurtowała w  społeczeń- 

] stwie pomorskiem prawie od zarania 
; naszej Niepodległości. Wypłynęła ona 
jako potrzeba stworzenia nowej warto­
ści w  życiu społeczno-kulturalnem i 
naukowem Pomorza. Dziś myśl ta splo­
tła się z potrzebą, złożenia hołdu Pierw­
szemu Marszałkowi Polski Józefowi Pił­
sudskiemu przez wybudowanie gmachu 
— pomnika Jego Imienia. Myśl-po- 
trzeba staje się rzeczywistością. Ofiary 
płyną. Plany gotowe. Budowa ma ru­
szyć z wiosną br. Pomnik ten nosić bę­
dzie imię, które każdemu Polakowi zna­
ne jest i drogie. Podwoić więc nam trze­
ba wysiłki w  dniach niecodziennych 
wspomnień.

kich organizacyj społecznych, urzędów 
państwowych i prywatnych i przedsię­
biorstw.

Organizacja Pracy Obywatelskiej 
Młodzieży „Straż Przednia“ w  myśl 
wskazań wielkiego przyjaciela młodzie­
ży i pierwszego jej Prezesa ś. p, Adama 
Skwarczyńskiego rozwija akcję w  tej 
sprawie w dniach od 3 marca do 2 
kwietnia br.

Protektorat nad naszą akcją — „mie­
siącem propagandy“ raczyli objąć J. W. 
P. P.: Wojewoda Pomorski Stefan Kir- 
tiklis, Inspektor Armji, generał brygady 
Władysław Bortnowski, Starosta Kra­
jowy Pomorski Wincenty Łącki i Kura­
tor Okręgu Szkolnego Poznańskiego dr. 
Michał Pollak.

„Straż Przednia”
Okręgu Pomorskiego.

Ekscesy bezrobotnych w Żninie
przedmiotem rozprawy sadowej w Bydgoszczy

Na ławie oskarżonych zasiądzie dziś 32 podsadnych
Wobec tego, że w  bieżącym roku 

dzień 19 marca będziemy siłą rzeczy 
obchodzić inaczej niż dotychczas, ape­
lujemy do Was, Obywatele Pomorza, 
abyście w dowód zrozumienia ważności 
celu przyczynili się wszyscy wedle swej 
możliwości do jaknajszybszego wznie­
sienia Muzeum przez składanie ofiar na 
listy, które zostaną wysłane do wszyst-

W  dniu dzisiejszym przed Sądem O- 
kręgowym w Bydgoszczy rozpocznie się 
trzydniowy proces o zajścia bezrobot­
nych, których terenem w  ostatnich 
dniach grudnia ub. roku i pierwszych 
dniach stycznia br. był żnin.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 32 
podsądnych, którzy solidarnie, bądź też 
po kilku odpowiadać będą za najście 
w dn. 3 stycznia rb. gmachu Starostwa, 
oraz urządzenie i branie udziału w zbie­

gowisku w  dn. 17 grudnia 1935 r. przed 
magistratem.

Podczas ekscesów tych —  jak wiado­
mo — niektórzy z oskarżonych, głównie 
niejacy: Fermoda, Idczak, Żurawski, 
Żuchowicz, Okonowski, Małecki, Tews, 
Piotrowski, Cytlak, Przybyła, Kozaniec- 
ki, Wojdak i Polcyn — czynnie napadli 
na pełniących służbę funkcjonarjuszów 
P. P.

Rozprawa trwać będzie trzy dni.

Plastycy pomorscyWażne dla właścicieli 
nieruchomości

posiadających domy w Niemczech
W  związku z zapytaniami ze stron zain­

teresowanych, a, mianowicie ze strony oby­
wateli polskich, właścicieli nieruchomości w 
Niemczech, którzy pragną posiadane domy 
w Niemczech zamienić na domy w Polsce, 
będące własnością obywateli niemieckich, o- 
raz ze względu na możliwość dokonania po­
dobnych zamian, Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Toruniu, pro­
si osoby zainteresowane w tej aktualnej 
sprawie o możliwie wczesne podanie bliż­
szych danych do sekretarjatu Stowarzysze­
nia przy ul. Św. Ducha 14, I. p.

Opłaty od czynszukomornego
W  lutym upływa termin uiszczenia opłat 

od czynszu komornego na rzecz Funduszu 
Pracy za IV kwartał 1935 r. Obowiązek 
uiszczenia ciąży na właścicielu domu. Opła­
ta wynosi pół procent od pobranego w IV. 
kwartale (październik — Grudzień) 1935 r. 
komornego. Wolne od opłaty są tylko mie­
szkania jedno- i dwuizbowe, przyczem kuch 
nię uważa się za izbę. lokale nowowybudo- 
wane nie są zwolnione od opłaty. Przy wpła 
cie w kasie skarbowej należy oddać wypeł­
niony wykaz opłat. Wykaz opłat można o- 
trzymać w Kasie Urzędu Skarbowego. W  ra­
zie dokonania wpłaty przez P. K. O. (konto 
202.539), wykaz opłat należy nadesłać Urzę­
dowi Skarbowemu z podaniem daty wpłaty 
na P. K. O. Płatnicy zalegający z opłatą spe­
cjalnego wezwania nie otrzymują, lecz na­
rażają się na grzywnę do 2000 zł.

w  szeregach w ła sn e g o
Przed kilku dniami odbyło się doroczne 

walne zebranie Związku Zawodowych Pla­
styków Pomorskich.

Ze sprawozdań członków Zarządu wyni­
kało, że praca w Związku była nad wyraz 
intensywna i upłynęła pod znakiem konso- 
lidacji artystów-malarzy z całego Pomorza. 
Dzięki pracy prezesa Związku p. Jerzego 
ftupniewskiego, nastąpiło przyłączenie gru­
py toruńskiej, której prezesuje p. Krassow­
ski — do Związku Zaw. Piast. Wlkp. Pom. 
z siedzibą w Bydgoszczy, tak, że Związek 
obecnie, jest najsilniejszą grupą artystycz­
ną, skupiając w szeregach swoich cenionych 
artystów, jak Mazurka, Waluka, Schulzów- 
nę, Krassowskiego i i. Siła organizacyjna 
obecnego Związku bezwątpienia dodatnio 
wpłynie na twórczą pracę. —  Poza pracami 
wewnętrznemi, prowadzonemi w ramach 
Związku, wieczory dyskusyjne dla członków 
i gości miały swoje szerokie zastosowanie i 
znalazły żywy oddźwięk w pracach ostatnich. 
Dowodem tych prac nad doskonaleniem 
twórczości jest wstęp do katalogu, który wy­
dany został z racji ostatniej wystawy repre- I 
zentacyjnej w Muzeum Miejskiem. Program j

Z w ią zk u  Z a w o d o w e g o
wysunięty na wstępie, charakteryzuje wy­
sokie cele, do jakich dążą członkowie Zwią­
zku.

Wystawa, zapoczątkowana w dniu 8. II. 
br. a trwająca do 28. II. 36 r. dala dow-ody 
ciągle postępującej pracy artystycznej, była 
nowym wyrazem siły, przekonywała i po- 
części dała wyraz kierunkowa nowoczesne­
mu.

Walne zebranie było podkreśleniem bi­
lansu całorocznej pracy. Przewodniczył p. 
arch. Kossowski, sekretarzem obrano p. Kry- 
stoszka.

Po sprawozdaniu ustępującego zarządu, 
przystąpiono do wyboru nowych władz 
Związku, w rezultacie których, -wybrany zo­
stał prezesem, długoletni prezes Związku p. 
Jerzy Rupniewski, viceprezesem wybrano p. 
Piotra Trieblera, sekretarzem p. Stora, skar­
bnikiem p. Myszkorowskiego, gospodarzem 
p. Mokrzyckiego. Do jury weszli pp. Faczyń- 
ski, Krystoszek, Biedowicz i Winnicki.

Nowy Zarząd składem swojem daje rę- 
kojmę, że praca w przyszłości, przyniesie 
członkom Związku oczekiwane poparcie ca­
łego społeczeństwa. Este.

Echa „z ja zdu “  o św ia tow ego  w  Toruniu
Go ośw iadczył przedstaw icie l K . P. W . podczas

dyskus|i?

S w ie c ie
— Z obrad rady miejskiej. Na ostatniem 

posiedzeniu rady miejskiej p. burmistrz Ko­
walski podał do wiadomości, że m. in. za­
rządowi miasta została przyznana kwota 
10,000 zł na budowę drogi, czyli ulicy Nad­
brzeżnej. Rada miejska zaznajomiła się z 
planem zatrudnienia bezrobotnej młodzieży, 
która już obecnie, w liczbie około 30, pracu­
je przy wycinaniu wikliny, obcinaniu drzew, 
wyrobie koszy wiklinowych itd, W  dalszym 
ciągu obrad rada miejska uchwala kupno 
15 ha ziem,i z Państw. Banku Rolnego, na 
rozszerzenie działek ogrodniczych dla bez­
robotnych.

— Przed budową świątyni. W Bukówcu, 
miejscowości rolniczo-handlowej w pow. 
świeckim powstał przed kilku laty komitet 
budowy kościoła, który mimo kryzysu dzia­
łalność owocnie. Postarano się o odpowie­
dni plac pod budowę kościoła, zwieziono już 
sporo materjalu budowlanego, cegły i ka­
mieni i jak słychać z wiosną ma ruszyć pra­
ca około budowy.

— Armja rezerwowa pow. świeckiego czu­
wa. Niedziela 8 marca upłynęła w świeciu 
pod znakiem zjazdów przedstawicieli armji 
rezerwowej tegoż powiatu; zjazdy te, bardzo 
licznie obesłane obradowały pod wrażeniem 
alarmujących wieści o sytuacji międzyna­
rodowej i przybrały charakter manifestacyj 
patriotycznych; zebrani delegaci wyrazili 
gotowość, w razie potrzeby stanąć tam, 
gdzie należy, w obronie granic naszej Ojczy­
zny. W  wielkiej sali „Strzelnicy“ odbył się 
zjazd delegatów Związku Rezerwistów z po­
wiatu świeckiego. Z sprawozdania wynika­
ło, że liczba kół i członków wzrasta tak, że 
Związek Rezerwistów kroczy na czele wszel 
kich organizacyj PW. Obradom przewodni-

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Wobec ukazania się w Nr. 8 „Dnia Po­

morza“ z dnia 9 bm. sprawozdania ze „Zja­
zdu“,, wskazanem jest poinformowanie spo­
łeczeństwa, że przedstawiciel Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, obecny na 
tym „Zjeździe“ zwracał uwagę na trudno* 
ści gospodarcze Państwa oraz na fakt 
iż:

1, Pomimo tych trudności, wysiłkiem 
Rządu i społeczeństwa, w czasie od 1926 do 
1935 r. ilość dzieci pobierających naukę w 
szkołach — wzrosła o jeden miljon.

2. Nie pora na Stawianie żądań zrealizo­
wania w tych ciężkich czasach, obowiązku 
dokształcania młodzieży do lat 18-tu i da-

czył p. rejent Brzeski, prezes powiatowy; 
wzięli w nich udział: prezes Związku p. na­
czelnik Grzanka z Torunia, starosta powia­
towy świecki p. Krawczyk, komendant po- 
wiatoWy pw. i wf. p. por. Niwiński. — W 
kilka godzin później, na salach p. Chełstow­
skiego zgromadzili się delegaci drugiego sil­
nego w powiecie zrzeszenia byłych wojsko­
wych, Związku Powstańców i Wojaków OK. 
VIII, obradując pod przewodnictwem preze­
sa Związku p. Eckerta z Inowrocławia. 
Członkowie zarządu powiatowego z preze­
sem i założycielem obwodu powiatowego p. 
insp. Cichockim na czele zdawali sprawę z 
zeszłorocznej pracy.

— Nowi mistrzowie malarscy. Izba Rze­
mieślnicza podaje do wiadomości, że w dniu 
8 bm. pp. Żurek Bronisł. ze Świecla i Krau­
se Jan z Warlubia pow. świeckiego zdali 
przed komisją egzaminacyjną dla zawodu 
malarskiego egzamin mistrzowski i są upra­
wnieni do kształcenia 1 trzymania uczniów. 
—■ Nowym mistrzom przesyłamy gratulacje,

— Rozwój I.OPP w powiecie świecku«. 
Znowu minął rok pracy w obwodzie powia-

nia przedszkoli dla miljonów dzieci w wie­
ku przedszkolnym, skoro nie stać nas na 
danie szkoły powszechnej jeszcze jednemu 
miljonowi dzieci w wieku szkolnym.

3. Nie realne jest stawianie równocześ­
nie żądań poprawy bytu nauczycielstwa, 
które dla sprawowania swojej odpowiedzial­
nej pracy istotnie powinno być material­
nie zabezpieczone przed kłopotami dnia co­
dziennego, lecz domagania się spełnienia 
tylu żądań naraz — czyni je w obecnych 
warunkach niewykonalnemu

(Ogólną ocenę „zjazdu“ dąjemy w dzi­
siejszym numerze na drugiej stronie w ru­
bryce „Poprostu“ — uwaga redakcji).

towym LOPP powiatu świeckiego i znowu 
przybyli delegaci z kół na doroczny walny 
zjazd by posłuchać co zrobiono i radzić co 
jeszcze należy robić. Obrady zagaił starosta 
powiatowy świecki p. Krawczyk lecz dal­
szym obradom przewodniczył, powołany na 
marszałka p. rejent Buczkowski, prezes ko­
ła miejscowego w Świeciu. Sprawozdania 
wykazały, że w ubiegłym roku przeprowa­
dzono reorganizację w kilku kołach na tere­
nie powiatu, oraz założono hówe koło w 
Świekatowie, w siedzibie gminy zbiorowej. 
Pocieszającym jest fakt wzrostu liczby 
członków, gdyż przyrost, już łącznie z mło­
dzieżą szkolną wynosi w minionym roku 
280. Skład nowego zarządu powiatów, jest 
nast.: prezesem wybrano p. starostę Kraw­
czyka, zastępcą dyr. Kuchannego, sekreta­
rzem dyr. Weitmana, skarbnikiem p. Fen- 
skego, ławnikami pp. naczelnika sądu Gu­
zika i dyr. Dąbrowskiego. Ponadto wchodzą 
do zarządu z urzędu pp. Rhone referent 
wojsk. Starostwa, por. Niwiński kom. pw. 
i wf., dr. Wolek, rejent Buczkowski i inż. 
Kukotawałd.

Amerykanie chcą noznai 
Polskę

Obywatele miasta Kościuszko w  Ame­
ryce, w stanie Missisipi, urządzają, wy- j  
cieczkę do Polski, która wyruszy z New  
Yorku dnia 1 lipca na komfortowym 
motorowcu polskim „Batory“. Uczest- i 
pikami wycieczki będą rodowici Amery- j  
kanie, którzy chcą poznać Polskę.

Wycieczką interesuje się gubernator j  
stanu Missisipi p. Whote, który ener- i 
gicznie popiera poczynania organizato- j 
ra wycieczki p. James Woodward, sekre-! 
tarza Izby Handlowej miasta Kościusz-j 
ko.

Miarą powszechnego zainteresowa­
nia, jakiem cieszy się wycieczka, jest 
fakt, że obie legistratury stanu Missisipi 
uchwaliły rezolucję, popierającą gorąco 
tę wycieczkę i upoważniającą gubema- j 
tora stanu do mianowania specjalnej k o -, 
misji 5-ciu, która ma służyć pomocą w  i 
organizowaniu wycieczki.

Pięciu now ych misftrz6w  
rzeźnickich

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu podaje 
do wiadomości, że w dniu 4 marca br. przed* 
komisją egzaminacyjną dla zawodu rzeźnic- 
kiego zdali egzamin mistrzowski i są upra­
wnieni do kształcenia i trzymania uczniów 
następujący panowie: Słomiński Piotr z 
Warlubia pow. świacie; Raatz Walter z Pod 
górza pow, Toruń; Zawadzki Zygmunt z 
Chełmna; Ratajczak Walenty z Łągu pow. 
Chojnice. , ■ ■ ■ ■ .

Nowym mistrzom rzeźniekim redakcja 
składa serdeczne gratulacje.

D o 6 m  g o s p o d y n i

CO BĘDZIE JUTRO NA OBIADf
I.

1. Zupa z bułek.
2. Fasolka na kwaśno.
3. Kluski zapiekane z serem.

II.
1. Zupa rybna.
2. Lin duszony po węgiersku.
3. Szpinak z jajami na twardo
4. Pierożki drotdtowe z konfiturami. ■

ZUPA Z BUŁEK (PANADB).
Pięć bulek pokrajać, sparzyć dwoma li­

trami wody, włożyć dobrą łyżkę masła, tro­
chę soli, zagotować razem i przetrzeć przez 
sito. Następnie rozbić dobrze i zaciągnąć na 
ogniu kwaterką śmietany i 3-ma żółtkami.

FASOLKA NA KWAŚNO.
Jakikolwiek gatunek fasoli drobnej lub 

dużej namoczyć w letniej wodzie ną noc, a 
nazajutrz gotować aż będzie zupełnie mięk­
ka. Na dogotowaniu posolić; zasmażyć pół 
drobno usiekanej cebuli z łyżką masła, pod- 
prawić łyżką mąki, rozprowadzić smakiem 
z fasoli, wlać octu do smaku i wymieszaw­
szy dobrze, poddusić jeszcze z dziesięć mi­
nut.

LIN PO WĘGIERSKU.
Dwie duże cebule utrzeć na tarce, udusić; 

na jasny żółty kolor z łyżką masła, potem 
wsypać łyżkę mąki, zasmażyć razem, roz­
prowadzić z wodą, dodawszy pół łyżeczki ‘ 
Maggi, wlać ćwierć litra kwaśnej śmietany, 
wsypać na koniec noża papryki i zagotować. 
Oczyszczonego i posolonego lina pokrajać, w 
dzwonka, sparzyć wrzącą wodą i włożyć do 
przygotowanego sosu, niech się dusi wolno, 
aż będzie ryba miękka, a sos odpowiednio 
wysadzony. Podać można z rondelkiem na 
stół, obwiązawszy boki białą serwetką, a o- 
sobno na półmisku kluski kładzione lub kar, 
tofle. j
DOMOWY WYRÓB KROCHMALU Z PSZE-i 

NICY DO SZTYWNEJ BIELIZNY. j
Do balji lub szaflika wsypać kilka litrów, 

pszenicy, nalać zimnej wody tyle, aby war-j 
stwa jej ponad pszenicą miała kilka cali,, 
postawić na tydzień, i nawet dłużej, dopóki] 
ziarno nie będzie tak miękkie, że z latwo-j 
ścią rozetrze się w palcach na miazgę. Wte­
dy zlać wodę (która powinna być co parę, 
dni zmieniana) i wygniatać ziarno rękami 
tak długo, aż cała zawartość ziarn, przed­
stawiająca się jak gęste mleko, zostanie wy-; 
ciśnięta. , . ,

W masę tę wlać wody tyle, aby była rząd 
ka i przecedzić ją, poprzednio zamieszaw-. 
szy, przez gęste sito, przelewając ciągle wo­
dą, dopóki biała masa wydzielać się będzie.

Wytłoki, jako nieużyteczne, wyrzucić. Zo­
stanie krochmal w balji na kilka godzin. Gdy 
osiądzie na dnie, zlać wodę ostrożnie, nalać 
powtórnie czystą wodę (możliwie przecedzo­
ną, wolną od prochów) zamieszać i powta­
rzać takie cedzenie i przelewanie trzy lub 
więcej razy, dopóki woda zlewana nie bę­
dzie zupełnie czysta. Od bardzo starannego 
przepłukania zależy białość krochmalu. O- 
siadły na dnie balji biały osad kraje się, wy 
dobywa kawałkami, rozkłada na czystych 
płachtach i suszy, a po wyschnięciu prze-, 
chowuje w czystych woreczkach lub słojach,: 
te ostatnie owiązując papierem. Krochmal, 
w ten sposób uzyskany, w niczem nie ustę­
puje kupowanemu w sklepach i z powodze- 
niem używać go można do prasowania wty- i 
miej MelioaŁ
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KALENDARZYK RZYM-KAT.
Wtorek: 40 męczenników — środa: Konstantego

— Przewidywany przebieg pogody. We
, wtorek pochmurno z częściowem rozja-nie- 
{ niem, słabe wiatry południowe, temperatu­
ra bez zmiany; w środę wzmagające się za­
chmurzenie.

— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku —
Dnia 10 bm. pełnią dyżur dr. Blumen hal, 
Lavendelgasse, teł. 24301 i dr. Resnicków- 
na, Poggenpfuhl 17-18, teł. 22928.

KALENDARZ ZEBRAŃ.
We wtorek, 10 bm.
O godz. 18 Stowarzyszenia Emerytów 

Polskich w Gdańsku w sali posiedzeń Z.viąz 
ku Polaków, Am 01ivaertor 2-4 (glóenc 
wejście).

RUCH TOWARZYSTW.
— Baczność Wojacy! Zebranie miesi?.zne 

i Tow. b. Wojaków placówka Gdańsk o 'bę­
dzie się w piątek, 13 bm. o godz. 20 w Do­
mu Polskim przy ul. Wallgasse 16. O licz­
ny udział prosi Zarząd.

Z m iasta i okolicy
— Policja gdańska poszukuje właścicieli 

’ skradzionych «merów. Gdańska policja
kryminalna przechowuje 5 pochodzących z 
kradzieży rowerów. Właściciele tych m e ­
rów zechą się zgłosić w biurze policji kry 
minalnej w b. koszarach grenadjerów przy 
ul. Fleischergasse w godzinach urzędowych 
od 7,30—15,30.

— Rozbicie gablotkL W nocy na ponie­
działek rozbili dwaj sprawcy gablotkę cu­
kierni Bluhma przy ul. Grosse Woliwtber- 
gasse. Złoczyńcy zapakowali już wszystkie 
skradzione z gablotki towary do płaszcza 
gumowego, lecz w chwili, gdy zamPrzali 
oddalić się, zjawił się stróż nocny Schulz, 
wobec czego błodzieje zostawili łup i zbie­
gli. Towar zwrócony został prawemu wła­
ścicielowi

— Nieszczęśliwy wypadek robotnika rol­
nego przy pracy. Zatrudniony u pewnego

.właściciela w Nowym Dworze 22 letni ro 
botnik Józef Szykalskł zajęty byl przy sra- 

ijaniu buraków .maszyną Nie znając me­
chanizmu maszyny, wpychał buraki do otwo 
ru maszyny ręką, która w pewnej chwili 
pochwyciła rękę S. Na krzyk jego p’ zy- 
był właściciel, który odjąć musiał kuka 
części maszyny i dopiero wówczas mógł 
uwolnić rękę S., który stracił tymczasem 
przytomność. Rannego przewieziono do 
lecznicy, gdzie odjęto mu rękę aż do prze-
gubia. ....................

— Wielki pożar w pow. Wielkie Żuławy. 
Ostatniej soboty wybuchł pożar w st. dole 
właściciela majątku ziemskiego Korndju- 
sza Dycka w Junkeracker pod Steegen. 
Właściciel majątku mieszka obecnie w Oli­
wie, a majątek dzierżawi rolnik Oton Re- 
gier. Pożar wybuchł w chwili kończenia 
młócenia pszenicy maszyną parową i objął 
momentalnie całą stodołę. Mimo szybkiej 
i energicznej akcji ratunkowej kilku stra­
ży pożarnych płomienie zniszczyły ciiko- 
wicie stodołę, w której spaliło się również 
500 ctn. pszenicy, słoma i zapas pa: zy, 
młockarnia i maszyny rolnicze. Przyczrna 
pożaru nie została jeszcze ustalona.

— Systematyczne kradzieże na folwarku 
Rexin. Od pewnego czasu ginęły na fol­
warku Rexin w powiecie Gdańskie Wyżyny 
poważne zapasy zboża i nasiona koniczyny. 
Wreszcie udało się policji kryminalnej na­
trafić na ślad złodziei i paserów, mieszka­
jących w Oruni, Policja przeprowadza co­
dziennie rewizje w mieszkaniach, aresztując 
złodziei i paserów. Wartość skradzionych 
produktów wynosi 5—6000 guld. Między 
aresztowanymi znajduje się również kilku 
robotników folwarcznych. Część aresztowa­
nych zwolniono po przesłuchaniu, a inni 
znajdują się jeszcze w areszcie.

— Kronika policyjna z 8 i 9 bm. Przy­
trzymano 28 osób, z tych 8 za kradzież, 8 
za opilstwo, 2 za żebractwo, 2 za uprawia­
nie nierządu, 1 za sfałszowanie paszportu, 
1 za przemyt, 1 za uwolnienie więźnia, 1 za 
opór, 1 za uszkodzenie przedmiotów, 2 z 
innych przyczyn.

— Znaleziono w Gdańsku: 2 książki z 
nutami, granatowy jedwabny parasol dam-

, ski, zioty kluczyk od zegarka damskiego.
— Zgubiono: paszport czeskosłowacki na 

nazwisko, Karl Pencke, złoty zegarek dam­
ski na złotej branzoletce.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdań. 
skn. Zmarli: inwalida Jan Knop, 53 1., kapi­
talista Karol Ziehm 79 1., syn robotnika Fry­
deryka Zielkego 8 mieś., wdowa Emrria 
Oestreich z domu Feyerabend, 75 1., bvłv 
właściciel dorożek Karol Schmidt, 71 I.. ma­
szynista okrętowy Paweł Ceynowa, 34 i., 
mistrz piekarski Magnus Wiśniewski 79 1.

Likwidacja szajki złcdziejl 
k o l e j o w y c h

W' ostatnim czasie mnożyły się kradzież» 
kolejowe. Dopuszczała się ich szajka ama­
torów cudzej własności na przystani mie­
dzy stacjami Pruszcz i Kleszczewo. Złodzie­
je kradli .nietylko węgiel z otwartych waeo- 
Sów, lecz rozbijali również zaplombowane 
'drzwi wagonów, kradnąc beczki ze śledzia­
mi i wot&i z e»ąitĄ.

Policji udało się wreszcie ująć kilku u- 
czestników tych wypraw złodziejskich. Po­
licja kryminalna przeprowadza dochodze­
nia celem ujęcia reszty członków szajki.

Owoce pracy Po lsk ie j M is ji Dworcowej 
i Portow ej na Z iem i Gdańskie j

W  uzupełnieniu sprawozdania z działal­
ności Polskiej Misji Dworcowej na Ziemi 
Gdaiiskiej w r. 1935 podajemy dane staty­
styczne, które działalność tą najlepiej ilu­
strują.

Ze świadczeń Polskiej Misji Dworcowej 
korzystało ogółem 2.776 osób, w czem Polek 
2.277 i cudzoziemek 499. W schronisku wła- 
snem udzielono 6.299 noclegów w czem po­
łowę bezpłatnie. Z cyfry tej wynika, że 
dziennie przeciętnie nocowało w schronisku 
17 osób. Misja wydała w ciągu r. ub. 7.103 

1 racji żywnościowych, w czem więcej niż po- 
I Iowę zupełnie bezpłatnie.

W ysok i stan w ody na Z iem i Gdańskie j
Woda zalała przystanek promu Kassemark-Rothebude

Wodostan W isły podwyższył się w 
ostatnich dniach znacznie, skutkiem 
czego utrudniona jest komunikacja pro­
mu Kassemark-Rothebude, gdzie woda 
na przestrzeni 70 mtr. wystąpiła z brze­
gów i zalała ulice dojazdowe na wyso­
kość 20—25 ctm.

Istnieje jednak nadzieja, że woda 
wkrótce znowu opadnie, wobec czego 
wstrzymanie ruchu promu nie jest prze­
widziane.

Prom y pod Bąsakiem i Schiewen- 
horst kursują bez przeszkód.

Z łożen ie  z urzędu k ie row n ika  S tow arzyszen ia  
Ogródków D zia łkow ych w  Gdańsku

Jak inne organizacje, tak również 
„zgleichszaltowano“ z chwilą objęcia na 
Ziemi Gdańskiej władzy przez hitlerow­
ców, Stowarzyszenie Ogrodników Dział­
kowych. Kierownikiem  organizacji tej 
mianowany został niejaki Koch, którego 
zadaniem było przerobić wszystkich 
członków na gorliwych hitlerowców, có 
im się jednak nie udało.

Ponieważ gospodarka p. Kocha była 
nadzwyczaj kosztowna, a na administra­

cję wydawał aż 15.000 guld. rocznie, zo- 
stł on wreszcie, wraz z syndykiem dr. 
Hóferem, złożony z urzędu. Członkowie 
towarzystwa zamierzają zaprowadzić 
znowu dawniejszy system, polegający na 
usamodzielnieniu się organizacyjnie w 
duchu demokratycznym i nie chcą być 
nadal kierowani przez narzucone im 
osobistości, wprowadzające do stowarzy­
szenia politykę partyjną, a tem samem 
ferment.

Zakończen ie kursów  je ż y k a  po lsk iego
zorgan izo w an ych  p rzez Z w ią ze k  P o la k ó w

Jak się dowiadujemy, w terminie do
21 marca br. nastąpi zamknięcie kursów 
języka polskiego na Ziem i Gdańskiej 
zorganizowanych przez Związek Pola­
ków.

Sekcja kursów języka polskiego Z. S. 
wydawać będzie kursistom zaświadcze­
nia z ukończenia kutrów, jednak tylko 
takim, którzy pilnie uczęszczali na kurs,

złożyli opłaty kursowe w wysokości 50 
fen. miesięcznie (bezrobotni byli zwol­
nieni od opłat), oraz poddali się egzami­
nowi.

Term iny i miejsca egzaminów ustalą 
kierownicy poszczególnych kursów w 
porozumieniu z kierownikiem sekcji 
kursów Z. P. p. prof. dr. Kulczyckim.

Członek A ero k lu b u  G dańskiego
na liście najlepszych pilotów szybowcowych

Piloci szybowcowi dzielą się na czte­
ry kategorji: A  (najniższa), B, C i D 
(najwyższa).

Do kategorji D należą piloci wyczy­
nowi, którzy mają poza sobą szereg wy­
śrubowanych wyników.

W  ostatnim numerze „Flugsport‘u“,

najpopularniejszego czasopisma lotni­
czego w Niemczech, została ogłoszona li­
sta 200-tu pilotów szybowcowych kate­
gorji D.

W  liście tej znajduje się 19 Polaków, 
między innemi członek Aeroklubu Gdań­
skiego p. Dyrgałła.

i e  s p o r t u

Gdańsk zw ycięża Gdyn ie w  zapasach
Dcirziger F o s ls p c r t v m in — YM CA Gdynia 9 s 5

Pierwsza amatorska większa impreza za­
paśnicza w Gdyni, zorganizowana przez Pol­
ską YMCA wypadła doskonale tak pod 
względem poziomu sportowego, dobrej or­
ganizacji jak i zainteresowania widzów. Za­
wody rozegrane w Hali Wystawowej roz­
poczęły się zwyczajowemi powitaniami dru­
żyn, wymianą upominków i prezentacją wal­
czących par. Walki rozegrano w dwóch ko­
lejkach tak że każda para miała dwie walki 
10-minutowe, co dawało w sumie 14 walk i 
możność zdobycia maksymalnej ilości — 14 
punktów. W  ringu sędziował dobrze i ob- 
jektywnie P. Gizod (Gdańsk) na punkty Re- 
kocki (Gdynia) i Woelk (Gdańsk). Drużyna 
gości zaprezentowała się doskonale zwła­
szcza pod względem technicznym — na czo­
ło zespołu wybija się Archimowitz John, 
kandydat na olimpijczyka i twardy Brand. 
Z wyjątkiem Kleina (waga ciężka) gdań­
szczanie zbudowani są raczej lekko, o dłu­
giej smukłej budowie mięśni, co dawało im 
przewagę szybkościową i zręcznościową nad 
krępymi i naogół eiln zapaśnikami Gdyni.

Wyniki walk (na pierwszem miejscu dru­
ga gdańska):
Waga piórkowa: Archimowitz III wygry­

wa nieprzekonywująco na punkty z Słoń­
skim w walce rewanżowej Słoński pięknym, 
błyskawicznym atakiem kładzie partnera 
na łopatki 1:1.

Waga lekka: Sastowski — Maćkiewicz. 
Obaj silni lecz słabsi technicznie wywalcza­
ła po 1 punkcie dla swych barw. 1:1.

Waga półśrednia: I. Archimowitz Jan —- 
Mftjewicż. Waik<„ prowadzona w błyska- 
wieznem tempie, pełna dynamiki tempera­
mentu i akcentów technicznych. Gdańszcza­
nin imponował wspaniałemi przerzutami do 
tyłu i obie walki zakończył rozłożeniem zu­
pełnie dobrego przeciwnika w 5 i w 6 minu­
cie. 2:0.

Waga półśrednia II: Archimowitz II — 
Radwan. W pierwszym starciu Radwan wy­
raźnie wygrywa na punkty imponując swo­
ją nadzwyczajną siłą, w drugiem daje się 
zaskoczyć i leży. 1:1.

Waga średnia: Brand wysoki, świetnie 
zbudowany rozprawia się skutecznie z Gra- 
jewiczem wygrywając obie walki. 2:0.

Waga półciężka: Socha — Betlejewicz. 
Pierwszą walkę wygrywa lepszy technicznie 
Socha, w drugiej kapituluje przed siłą Be 
tlejewicza.

Waga ciężka: W walce, która najwięcej 
cieszyła widownię, wyższy o głowę tłuściocli 
Klein pchał po ringu krępego, ale zadzier­
żystego Bobreka, który odgryzał się szyb- 
lciemi i niespodziewanemu akcjami i wywal­
czył 1 punkt.

Ogólny stan meczu przyniósł zwycięstwo 
w stosunku 9:5 dla Danziger Postsportve- 
rein jednak, jeśli zważymy, że goście są sta­
rym rutynowanym i dobrze ćwiczonym ze­
społem, to wynik młodej drużyny YMCA 
uważać należy za bardzo dobry.

REGATY ŻAGLÓWEK W  ZATOCE 
GDAŃSKIEJ.

Zarząd kąpieliska Sopoty postanowił 
urządzić w b. r. międzynarodowe wyścigi 
żeglarskie w Zatoce Gdańskiej. Zawody roz­
poczną się dnia 16 czerwca br. Następne 
biegi odbędą się dnia 20, 22, 23, 25 i 26 eźerw- 
ca br. Będą mogły w nich brać udział 
wszelkie klasy żaglówek Zawody zakończą 
się biegiem Sopoty — Kieł, który rozpocznie 
się dnia 29 czerwca, tak aby załogi mogły 
brać udział w olimpijskich regatach w Kic­
iu. Polska zgłosiła już udział do powyższych 
regat. Pozatem spodziewany jest udział sze­
reg« pttMtw bałtyckich i ekeiidinaswskieh.

Na dworcu kolejowym w Gdańsku panie 
z Misji udzieliły opieki względnie uwolniły 
podróżujące samotnie kobiety od niepożąda-: 
nego towarzystwa w 400 wypadkach. Poza- 
tem w setki i tysiące liczą się tego rodzaju 
świadczenia, jak odprowadzenie do miejsca 
pracy, zakładów, biur, schronisk noclego­
wych, udzielanie adresów i informacyj o 
urzędach, biurach i t. p.

Równolegle do działalności Polskiej Mi­
sji Dworcowej rozwijała się działalność Pol­
skiej Misji Portowej w Gdańsku. Ze świad­
czeń tej misji korzystało ogółem 302 osób, w 
czem 167 Polek i 135 cudzoziemek. Panie z 
Misji Portowej, wykonując swą pracę zwie­
dziły 114 statków i okrętów, w 83 wypad­
kach uwalniając podróżujące kobiety od 
niepożądanego towarzystwa i interwenjując 
przy pomocy policji w 3 Wypadkach, podej­
rzanych o handel kobietami.

Tak to obydwie Polskie Misje: Dworco­
wa i Portowa, pracowały przez cały rok ub. 
intensywnie, chociaż praca ta jest bardzo 
uciążliwa, gdyż wymaga rezygnacji z nor­
malnego odpoczynku nocnego.

Szczególnie praca Polskiej Misji Porto­
wej jest nadzwyczaj trudna. Jak wiadomo, 
ruch pasażerski w porcie gdańskim ograni­
czony jest do ruchu statków frachtowych, 
które zabierają pojedyńczych pasażerów. 
Statki te kursują bez ścisłego rozkładu 
jazdy i z różnych punktów kilkukilometro­
wego wybrzeża gdańskiego. Również nie 
wiadomo z którego punktu statek ostate­
cznie odejdzie na morze gdyż niejednokro­
tnie ładuje towary w kilku punktach.

Mimo tych trudności Polska Misja Porto­
wa nie opuszcza rąk, lecz pracuje owocnie 
jak to widać z przytoczonych wyżej cyfr.

Uczczenie oamieci Horsta Weuela 
i poległych w wolnie światowe! 

bohaterów niemieckich
W  niedzielę przed południem zebrały się 

na placu Wiebena w Gdańsku hitlerowskie 
umundurowane oddziały szturmowe w licz­
bie 2000, celem uczczenia zamordowanego 
swego czasu w Berlinie przez komunistów 
młodego hitlerowca Horsta Wessela. Pod­
czas tej demonstracji żałobnej przemawiał 
przywódca brygady szturmowców Hacker 
który wspomniawszy o zajęciu przez wojsko 
niemieckie zdemilitaryzowanej dotychczas 
strefy nadreńskiej, wezwał obecnych do 
wytrwania na posterunku w Gdańsku aż do 
śmierci, w myśl woli i rozkazu Hitlera. Po 
tej demonstracji odbyła się przed Wysoką 
Bramą defilada wszystkich umundurowa­
nych oddziałów szturmowych.

Następnie odbyła się na cmentarzu gar­
nizonowym uroczystość uczczenia pamięci 
poległych nodczas wojny światowej bohate­
rów niemieckich, w której wzięły udział sto­
warzyszenia b. wojaków niemieckich, inwa­
lidów wojennych, delegacje studentów nie­
mieckich, oraz kompanja policji gdańskiej z 
orkiestrą na czele. W  uroczystości uczestni­
czyło kilku senatorów, generalny konsul 
niemiecki w Gdańsku i inne osobistości, 
Przemówienia ku czci poległych bohaterów 
niemieckich wygłosili biskup ewangelicki 
Beermann i duchowny katolicki ks. wikary 
Skwierz z Emaus. Uroczystość zakończyła 
się sprezentowaniem broni przez kompanję 
policji, pochyleniem sztandarów i odegra­
niem przez orkiestrę marsza żałobnego oraz 
niemieckiego hymnu narodowego „Deut­
schland über alles“.

Wspólne wystąpienie parni opozyc 
w sprawie szkolne! w Gdańsku

Jak wiadomo na Ziemi Gdańskiej uży­
wa się w niemieckich szkołach podręczni­
ków propagujących ideologję hitlerowską, 
urządza się obchody partyjne, dekoruje się 
szkoły emblematami i flagami hitlerowskie­
mu wymaga się od uczniów pozdrowienia 
hitlerowskiego, pozwala Się młodzieży na 
przybywanie do szkół w mundurach hit­
lerowskich, toleruje się -w szkołach jedynie 
organizację młodzieży hitlerowskiej itd.

Ponieważ do szkól uczęszcza również 
młodzież, której rodzice nie są hitlerow­
cami i którzy sprzeciwiają się wychowywa­
niu swej dziatwy w duchu narodowo - soc­
jalistycznym, przeto frakcja socjalistyczna, 
centrowa i narodowo - niemiecka Sejmu 
gdańskiego wystosowały do Senatu gdań­
skiego wspólne pismo, w którem protestu­
ją przeciw istniejącym w gdańskich szko­
łach publicznych stosunkom, naruszającym 
postanowienia artykułu 107 konstytucji 
gdańskiej.

Konf skata organu zwiazkM 
właścicieli nieruchomości

Gdańskie władze policyjne skonfi­
skowały ostatnie wydanie organu związ­
ku właścicieli nieruchomości „Neue 
Zeit“, którego redaktorem jest przewod­
niczący związku tego dr. Blavier.

Konfiskata nastąpiła z tej przyczyny, 
że w wydrukowanej w  czasopiśmie tom 
deklaracji niemieckiej partji narodowej 
pod tytułem: „Dlaczego nie możemy od­
bywać publicznych zgromadzeń“ dopa­
trzono się nieprawdziwych twierdzeń.

Jak słychać, dr. Biavier zamiersa w p . 
stosować w sprawie konfiskaty; 
do i
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Het
— Praca „Lecha“ i ,„Tura“ ukończona.

Ukończyły prace w porcie rybackim v\ Ja­
starni na Helu holowniki „Lech“ i „Tur“, 
które dokonały uwolnienia Jastarni z lo­
dów. Holowniki wyłamały pokrywą lodo­
wą na znacznej połaci morza, oraz w sa­
mym porcie. Pomimo kry żegluga odbywa 
się obecnie normalnie. Lód na zatoce trzy 
ma się jeszcze od Pucka, aż poza Kuźnicę 
na Helu.

Stan wotitf w  W iśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 9 marca o godz. 7 rano:
W  Krakowie (—1,90) —2,04; w Nowym Są 

czu (Dunajec) (1,80) 1,72; w Przemyślu (San; 
(—1,36) —1,47; w Zawichoście (2,72) 2,46; w 
Warszawie (3,22) 2,98; w Wyszkowie (Bug) 
(1,24) 1,84; w Płocku (3,19) 2,95; w Toruniu 
(4,48) 4,06; w Fordonie (4,30) 4,04; w Cheł­
mnie (4,38) 4,25; w Grudziądzu (4,46) 4,41; w 
Korzeniewie (4,70) 4,78; w Piekle (4,67) 4,91; 
w Tczewie (4,54) 4,84; w Einlage (2,36) 2,40; 
w Sehiewenhorst (3,02) 2,98.

W  nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 ra­
no w dniu 8 bm. 1,7 st. C., a w dniu 9 bm. 
2,3 st. C.

Kierunek wiatru: południowo-wschodni.

Programy radiowe
Środa, dnia 11 marca

PRO G RAM  OGÓLNOPOLSKI
6,30 Pieśń „kiedy ranne wstają. zorze". 6,33- -6,34 

Pobudka do gimnastyki. 8,34—8,50 Gimnastyka. 7,30 
—8.00 Program lokalny 7,20— 7,30 Dziennik poran­
ny. 7,30—8,00 Program , lokalny. 8,00—8,10 Audycja 
dla szkół, 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astrem. 
12,00 Hejnał z W ieży  Marjackiej w  Krakowie. 12,03 
Dziennik południowy. 12,15—12,30 „Nowości mbdv 
wiosennej" —  pogadanka, wygł. Weil. 12,30—13,25 
Program lokalny. 13,25—-13,30 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,30— 15,15 Program lokainy. 15,151-15,20 
Wiadom. o eksporcie polskim. 13,20—15,30 Program 
lokalny. 15,80 Koncert Kwintetu Salonowego Arka­
diusza Flato. 16,00 „W ędrówki dookoła globu": „Za  
chińskim raurem" —  audycja w  opracowaniu Jani­
ny Stoesselówny i  Kazim ierza Piekarczyka z Poz­
nania). 16,20 Sonaty w  wykonaniu Herminy Tursch 
(fortepian) i Mieczysława Turscha (skrzypce). 16,45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 „D y­
skutujmy“ : „ W  obronie powieści tendencyjnej" —  
Leon Kruczkowski. 17.20 „Świat jest naprawdę 
piękny" —  audycja Stanisława Roya, ilustr. muz. 
Lehara (z  Poznania). 18,00 „Książka i  w iedza": O 
książce Beebe‘a „923 metry pod wodą" —  Stanisław 
Sumiński. 18.10—18.30 Dorothea Helmrich śpiewa 
pieśni angielskie. 18.30— 19.40 Program lokalny. 19.40 
— 18,50 Wiadom. sport, ogólne. 19.50—20.00 Reportaż 
aktualny. 20.00—20.45 Program lokalny. 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 „Obrazki z Polski współczes­
nej". 21.00 X X V II-a  audycja z cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina" (1810—1849). W  oprać. prof. 
U. J. dr. Zdzisława Jaehlmeckiego. W yk. Żofja 
Rabeewiczowa. 1) Prelud cis-moll, op. 45, 2) Dwa 
mazurki z op. 41: Nr. 3 H-dur, Nr. 4 As-dur, 3) 
Nokturn iis-moll, op. 48 Nr. 2, 4) Allegro de Con- 
cert A-dur op. 46. 21.40 Aktualna pogadanka gospo­
darcza. 21.50 Audycja w  75-tą rocznicę śmierci Ta-

rasa Szewczenki. Słowo wstępne Jarosława Iwasz­
kiewicza. Recytacje wierszy poety w  nowych przę- 
kiadach Kazim ierza Wierzyńskiego. Józefa Łobo- 
dowskiego, Tadeusza Hollęndra i innych oraz pieś­
ni do stów Szewczenki w  wykonaniu Narodowego 
Chóru Ukraińskiego im. Łysenki pod dyr. Solłohuba. 
22.25—23.30 Muzyka salonowa i taneczna w  wyko­
naniu Maiej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. W  przerwie o godz. 23.00 Wiad. me- 
leorol. dla żeglugi powietrznej.

TRANSMISJA Z ZAGRZEBIA
WIO R E K, 10, III., GODZ. 22.C0

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.50—7.20 1 7.30— 7.50 Muzyka z płyt z W arsza­

wy. 7.50 Program na dzień bieżący. 7.55—8.00 „P a ­
rę informaeyj“ . 12.30— 13.25 Orkiestry i soliści (pły­
ty ). 13.30—14.30 Muzyka lekka (p łyty). 15.20—15.30 
Przegląd giełdowy. 18.30 Rozmowę z dziećmi prze­
prowadzi Zofja  Bogusławska. 18.10 „życie  kultu­
ralno-artystyczne i  naukowe na Pomorzu". 18.45

Edward Grieg: Suita „Peer Gynt" nr. 2. 19.00—19.99 
Wiad. gospod. z Pomorza. 19.09—19.10 Chwilka mor- 
sko-pomorska. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Koncert reklam. 19.35—19.40 Wiad. sport, z 
Pomorza. 20.00—-20.45 Wiązanka melodyj z opt. 
Lincke‘ego Lehara i Frim la w  wykonaniu zespołu 
Sergiejewa i Pluteckiego.

ZAGRANICA
17.00 Monachium. Utwory Schumanna- 18.00 Koe- 

ntgawust. „Muzyka współczesna". 18.00 Frankfurt, 
„śpiewający i grający Frankfurt“  —  koncert roz­
rywkowy. 18.40 Budapeszt. Muzyka salonowa. 19.00 
Moskwa (W CSPS). Recital śpiewaczy. 19.00 Koe- 
nfgswust. „Taniec instrumentów". 19.25 Wiedeń. 
„Uprowadzenie z seraju" —  opera Mozarta. 19.30 
Kaunas. „Salome" —  opera R. Straussa.. 20.00 
Anglja (Reg. Progr.). Ostatnie przeboje. 20.15 Bu­
dapeszt. Koncert orkiestrowy. 20.35 Rzym. „K w iat 
Hawaju" —  operetka Abrahama. 20.35 Medjolan, 
„Orseolo" —  opera Pizzettiego. 20.45 Stockholm. 
„K ró l Daw id" —  oratorjum Honeggera,. 20.45 Lipsk. 
„W ałk ir ja " —  opera Wagnera. 20.45 Hamburg. 
Koncert muzyki skandynawskiej pod dyr. K. Atter- 
berga. 20.50 Kolonja. „Aptekarz“  —  opera Haydna. 
21.00 Praga. Najnowsza czeska muzyka symfonicz­
na. 21.00 Oslo. Jazz na 2 fort. 21.00 Królewiec. Kon­
cert orkiestrowy z udz. M. Trombini-Kazuro (k la­
wesyn). 21.00 Berlin. W esoły koncert. 21.30 Anglja  
(Reg. Progr.). Koncert radjoork. 21.30 Paris P. T. 
T. Koncert kameralny. 22.00 Stockholm. Muzyka 
taneczna. 22.10 Wiedeń. Melodje operetkowe. 22.15 
Brno. „Polska krew“  —  operetka Nedbala (w  jęz. 
esperanto). 22.25 Budapeszt. Muzyka cygańska. 22.30 
Koenigswust. „Nocna muzyczka“ . 22.30 Sztutgart. 
Klasyczna muzyka tan. 23.00 Monachjum. „A  
skrzypki śpiewają“ ... 23.00 Koenigswust. „Prosimy 
do tańca". 23.20 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 23.25 
Wiedeń. Muzyka taneczna. 23.30 Anglja (Reg. Pro­
gr.). Muzyka taneczna. 24.00 Frankfurt. Koncert 
nocny.

P r a c u j  B o 6 A í  s i ę  Z b i e r a j
W

a oszczędności składaj w Powszechnym 
Banku Związkowym na ksiqż©czki wkła- 

* $ aowe imienne lub m  okazi  cle-Ict gwa­
rantujące b e z w z g l ę d n ą  tajemnicę  

I W k  ładu..- Wkłady płatne na każde iąda- 
nię lub za -wypowiedzieniem w  centrali 

i  i od<małae& • Oprocentowanie od 5'4;..dbV-- 
' rocznie.

D  D  7
I  rowszECHNY; DAHk ¿W iązkowy w pplsce I I

Gdynia, Warszawa, Bielsko,. Cieszya/Dw* 
hobycz. Kraków, Lwów, Przemyśl-3tani~ 

' sł<xwów, Tarnów,
• H

vwJmwa '/í-W

d’Arragon 6 Cornlcelius Nachf.
FACHOWY MAGAZYN

S7» tapet
dywanów
linoleum

OdaAsk, Langgasse 53, telefon 28388.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Więzienie w Grudziądzu, ul. Wybickiego niniej- 

szem ogłasza przetarg nieograniczony na dostawy: 
jednorazową 1) 15000 kg mąki pytlowej 65%, 2) 8000 
kg mąki pszennej 1/0, 3) 3500 kg grochu zielonego 
polnego, 4) 1000 kg jęczmienia, 5) 70 kg cykorji, 6) 
0 kg liści bobkowych, 7) 20 kg pieprz.u, 8) 600 kg 
cebuli, 9) 40 kg esencji octowej, 10) 15 beczek śledzi 
„ )  armoutsch Matties“, 11) 50 kg włoszczyzny suszo­
nej — na okres od 1 kwietnia do 31 lipca 1936 roku: 
12) ogórków kiszonych miesięcznic około 300 kg, 13) 
■jeo świeżych, nie wapniowanych miesięcznie około
0000 szt., 14) twarogu miesięcznie około 100 kg., 15) 
masła pełnotłustego miesięcznie około 10 kg., 16) 
^ ło  r) sIodkiego pełnotłustego miesięcznie około 
oro i/tr’’ i 17) smalcu niesolonego miesięcznie około 
„60 kg., 18) słoniny świeżej, grzbietowej, miesięcz- 
nie °koło 1000 kg., 19) mięsa wołowego I gat. z 
ćwiartek tylnych i przednich w równym stosunku, 
miesięcznie około 600 kg., 20) mięsa "wieprzowego
1 gat (senąb) miesięcznie około 400 kg., 21) głowi­
zny około 400 kg miesięcznie, 22) boczku wędzone­
go miesięcznie około 200 kg., 23) krwi wieprzowej 
miesięcznie około 130 Itr. Oferty na wyszczególnio- 
ne artykuły należy przesyłać pod adresem więzie 
ma w Grudziądzu, ul. Wybickiego, w zapieczętowa­
nych koperta.cn z napisem: „Oferta na artykuły 
żywnościowe do dnia 26 marca 1936 “oku, godz. 
10-tej. Do oferty należy załączyć próbki na art/ 
kuły wyszczególnione pod poz. 1—5, 8 i 11. Do ofor 
ty należy załączyć kwit Kasy Urzędu Skarbowego 
w Grudziądzu na złożone do tej Kasy na rachunek 
sum ^depozytowych wiezienia «  adjum. w wysoko­
ści 3/o od wartości oferowanych artykułów. Komi­
sja Gospodarcza Więzienia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta i dodatkowego ustaj go przetargu 
oraz nieprzyjęcia oferty w razie nienadesłania prób­
ki oferowanego artykułu, lub niezłożenia wadjum. 
Wszystkie artykuły winny być I gat., ceny zaś po­
dane loco magazyn więzienia. O szczegółowych wa­
runkach przetargu i dostawy zainteresowane osoby 
mogą się informować u przewodniczącego Komisji 
Gospodarczej — naczelnika więzienia w Grudzią­
dzu, ul. Wybickiego.

Grudziądz, dnia 6 marca 1936 r.
Naczelnik Więzienia:

Zł. t«6 Gr. (—) Fr. Kucharski. 571

Przetarg
Starostwo Krajowe Pomorskie, Toruń, ul. Mosto­

wa 11 ogłasza publiczny przetarg na wykonanie ro­
bót ziemnych i przepustów przy budowie nowych 
dróg wojewódzkich a mianowicie:

1) na odcinku drogi Tleń — Sarnia Góra — Osie­
czno o długości 18,5 km. w pow. świeckim, tuchol­
skim i starogardzkim;

2) i na odcinku drogi: Warlubie — Jeżęwnica o 
długości 15,0 km. w pow. świeckim i starogardz­
kim.

Bliższych informaeyj można zasięgnąć w godzi­
nach urzędowych w Starostwie Krajowem Pomor­
skiem, Wydział Drogowo — Budowlany, gdzie mo­
żna otrzymać również druki przetargowe, t. j. śle­
pe kosztorysy z załącznikami za opłatą 10,— zł. na 
każdy odcinek drogi.

Oferty na przepisowych drukach należy składać 
do dnia 20 marca 1936 r. godz. 12-tej w Starostwie 
Krajowem w kopertach zalakowanych i zaopatrzo­
nych napisem: „Oferta na budowę dróg“. Do ofer­
ty należy dołączyć kwit na wpłacone wadjum w 
Głównej Kasie Krajowej w Toruniu, ul. Mostowa 
11, w wysokości 2 proc. oferowanej sumy w gotów­
ce lub papierach wartościowych.

Oferty bez wadjum, jak również wniesione po 
terminie nie będą rozpatrywane.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta, wzgl. nieprzy­
jęcia żadnej oferty, jak również prawo swobodnego 
zmniejszenia wzgl. zwiększenia ilości robót w ra­
mach posiadanego kredytu.

Starosta Krajowy Pomorski.
Zlecenie Nr. 503/IX. 570

DOBROWOLNA LICYTACJA.
Dnia 10 marca 1936 r. o godz. 12 sprzedawać bę­

dę u ekspedytora Sądeckiego w Toruniu: piece że­
lazne, szafę żelazną oraz maszynę do palenia kawy.

(—) Kozak, 580
komornik sądowy.

Okręgowy Komitet Wykonawczy Fundacji Ofi­
cerskich Domów Wypoczynkowych przy DOK. VIII. 
w Toruniu poszukuje kandydata na stanowisko 

ZARZĄDCY
OFICERSKICH DOMÓW WYPOCZYNKOWYCH 

W  CETNIEWIE,
Podania, zawierające warunki należy składać 

do dnia 25 marca 1936 r. pod adresem Komitetu.
Bliższych informaeyj udziela Okr. Komitet Wyk. 

Fundacji Ofic. Domów Wypocz. przy DOK. VIII. w 
Toruniu.
Zlecenie Nr. 502/IJL 569

Pierwszorzędny
GABINET

KOSM ETYCZNY
„KAL0TECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre» 
śie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalenie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy,bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kręmów, mleczek 
t. p.Porady bezpłatnie.
TORUŃ. ul. Król. Jadwigi 5. 

mieszk. 1. 49 C

Farmaceuci
reprezentanci wytwórni far­
maceutycznych, Którzy sta­
le odwiedzają składy ap­
teczne, lekarzy i lekarzy 
weterynaryjnych oraz spół­
dzielnie rolnicze, mogą so­
bie zapewnić stały zarobek 
sprzedażą znanych prepa­
ratów leczniczych i szcze­
pionek. Zgłoszenia pod 
„Zdolny sprzedawca" do 
Tow. Reklamy Międzyna­
rodowej, Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 5Si c

G D Y N I A

Pierwszy zakład
rusznlkarsko - mechaniczny
wykonuje wszelkie repe» 
racje oraz kupuje i sprze»
daje używane maszyny. —

Jan Śzynal. Gdynia,
ul. xo Lutego 3, teł. 13—88.

251 M

Wytwórnia mebli
Stefan Gabala, Gdynia» 

świętojańska 73 poleca sv, 
pialki stołowe, gabinety, 
kuchnie i wszelkie meble 
wyścielane. Wyrób solidny 
Obsługa fachowa. 206 M

W ll a
9»pokoj„ komfortowa, ogród 
3000 ms, zaraz na sprzedaż. 
Kartuzy, doktorowa Nikła» 
sowa 558MK

Poszukuje
mieszkania 1—2 pokojowe; 
go z kuchnią i wygodami 
od i kwietnia. Oferty „Ga« 
zeta Morska Ilustrowana" 
Gdynia dla „J. L.“. 576Mk

Kucharka
potrzebna od 15. III. do in» 
tematu szkolnego, uczciwą z 
dobrem i świadectwami. Zgł. 
od 10—12, Gdynia, ul. Mor« 
ska 77. Szkoła. 57sMk

Dobremu
rolnikow i

oddam do samodzielnego 
prowadzenia ioo mórg. go« 
spodarstwo. Wymagane 2000 
zł na zabezpieczenie. Zgł. 
Gdynia, Śląską 33, Maćko« 
walu. 594 M

ilie tracisz pienimy Di trasu 
Kopoiat towary w ,.K ie rm aszu“ ! 
Kie trudzisz sic ule irytujesz 
Bi wszistle ta miejsca zuaiduiesz.

46 różnych składów
p o d  Je d n y m  d a c h e m .

TORUŃ, Staromiejski Rynek 30.

V

O d d z ia ły  t P o zn sń , T czew , G d y n i* , u

P rzen ios łem  swój
Z A K Ł A D  KRAW IECKI
na ul. Św ięto jańską  46« m. 9.

J d c e f  J l ia jd a ń s f t i
Pierwszorzędny strój męski I wójikow  

Gdynia» teł. 1J-04. 5 »  M

PRZETARG PUBLICZNY,
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­

runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Monitorze 
Polskim w numerze 56 z dnia 7 marca br. przetarg 
publiezny na roboty nawierzchniowe (torowe) w 
obrębie DyrekcjL Termin wnoszenia ofert upływa 
dnia 30 marca 1936 r. o godzinie 9-tej. 497

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.
Zlecenie Nr. 90/IX.
L. 23/36.

Zarząd Gromady w Czatkowąch pow. tczewskie­
go podaje do ogólnej wiadomości, że w gromadzie 
Czatkowy, sołectwo wydzierżawi trawniki przy 
drogach publicznych, wały publiczne oraz 1 łąkę 
ca 1 ha. Termin przetargu ustala się na dzień < 
kwietnia 1936 r. * 4

(—) Zieliński, sołtys.

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21*''8

BYDGOSKA FABRYKA 
HEBLI BIUROWYCH

"SKRZYNIE”
w kompletach i zbite. 

Specjalność:
Skrzynki do szprotek

na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza

Skrzyniarnia „Dualo”
Gdynia, 10712 M

ul. Śląska i»3, telefon 2613,

W E j H E R O W O
Pokoje

umeblowane dla 2—3 pa« 
nów z utrzymaniem lub bez 
od i»go kwietnia. Wejhe« 
rowo, Sobieskiego 62.

i *  W

K u p lę
za gotówkę dom z ogród« 
kiem w okolicy uL Piłsuds» 
kiego. Oferty do „Ilustr 
Dnia Grudziądzkiego“  pod 
Nr. u .  Grudziądz GK.

Na sprzedał
dom w dobrym stanie z- 
wszelkiemi nowoczesnemi 
urządzeniami, dochód brut. 
to 5.500. Grudziądz, Koś» 
ciuszki 26. 52ćGk

R Ó Ż N E

Sadzonki leśne
krzaki ozdobne, conifery i 
drzewa alejowe w większych 
i najrozmaitszych gatunkach 
oddam w większej ilości. 
Cennik bezpłatnie. — Maks 
Karnowski, Sępólno -Pomorze,

Szkółki Leśne i Alejową.
493 CK \
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G D A N S K
P O L E C A M Y  N A S T Ę P U J Ą C E  F I R M Y :

fiTYHIIEY biurowe i pisemne
Danziger Papiergrosshandlung

Gertrud iwan

ARTYKIIŁY SZEWSKIE
wkładki dia płaskich stóp i narzędzia

HURTOWNIE 228 Gd DETALICZNIE

CARL FUHRMANN,

B I D ^ f T Y I W  o z < * ° ^ >y '  najstarszy spe5 
" 1 * 8  cjalny magazyn namiejscu

38
F A .B R Y K A  b u r s z t y n u

Langgasse nr. 83 
rok załóż. 1876.Ä .  Z a u s n e r ,

(

€
F M T B Y F I I i i i  d °  m lek a , m a s z y n y  Ł lW iK I IU l l I  do s z y c i a  i r o w e r y

B A H L M A N N  A .  G . 15iGd 
Milchkannengasse 18. Telefon 23469.

HEniKALIA
A R TYK U ŁY 

iss Gd DROGERYJNE

FRADRO
Gr. Wollwebergasse 26.

c HKIERNIAI KAWIARNIA
Wyśmienita Kawa Wyborne ciastKa

po cenach nadzwyczaj przystępnych 257
Właść. A . Thrun, rS lE m i

D ¡ K W M ,  firany i materiały
155Gd m e b l o w e

Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24223
AUGUST MOMBER G.m.b.H.™“ ;

E LEHTROLUX 6. m. ft. H.
teiet. 265 60. Elisabethwall 6.

Odkurzacze, aparaty do froterowania, 
39Gd szafy-lodownie, zakład reparacyiny

r AURIKA TRUMIEN
i nakład p o g r z e b o w y  872

załóż. i 88S załóż. 1888.
O s k a r  O ls c h e w s k i ,  fabryka trumien
III Damm 18, narożnik Häkergasse, telef. a t a o z .

a
A B P E B O B A " ™ : : - r "
WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG G.m.b.H.
156 Gd Breitgasse 108

I NTROLIGATORNIA
a r t y K u l y  i n t r o l i g a t o r s K i e  227

oienkle płótno (oaliko), specjalne grube płótno (moleskin)
1 t. a . Dostawa tylko dla odsprzedawców i magazynów
fachowych. f  n g  I iiliniuclri Rok założenia 1919. 
Breitgasse 35. U. U. LUiCOWSKI Telef. nr. 25666 41836

K APELIłSZE DAMSKIE
ostatnie nowości, po cenach 
od najniższych do najwyższych

AU G U ST HOFFMANN
HEILIGE-GEISTGASSE 26/27. 169

KI
■

APEUJSZE, CZAPKI I KRAWATY
Deutscher Hutvertrieb G. m. b. H.

Breitgasse 106/107. i58Gd Jopengasse 13.

GINY, druciane i KonopneŁ K A B E L F  A B R IR .
Mech. Draht und Hanfseilerei G. m ,b. H.

Lang?arten 109 — teł. 2 4 3 8 0  792 Gd

F I AOAIYN SPECJALNY
robót ręcznych

Rzetelna obsługa. Przystępne ceny.

S .  L a m p a r s k i  SS Telefon 2 4 9

[ASIYNV !"n tmaiL a in *  i d e a l
373Gd i ERIKA

warsztat reparacyjny dla maszyn 
biurowych wszelkich systemów

BRUNO SCHMIDTKE
Gr. Soharmachergasse 5/6. Telefon 2 * 6 2 9  S

e m a g

P I
d

A I E D J A E Y  H E S K I E
Tanie ceny. Dobra Jakoil Naiwiększy wybór.

MAGAZYN FABRYCZNY 159 Gd

M O LE N D A , KOHLENMARKT Nr. 9 i

im jm

P i
¥ R I  F  Kupujcie korzystnie 
Ł U L I L  sypialnie 1 jadalnie
Stały magazyn 40 modnych modeli kuchennych

Deutschlands MBbelausstattungen S i
III Damm 13 i Breitgasse 80 Rok założenia 1881.

P l
E Z Y K A Ł I A  , . M |

H E R M A N N  L A U l
L A N G G A S S E  31 — TELEFON 23420 1

o
K R A C Y ' '  ' * " T £ „  „ r

Oprawa obrazów  w  specjalnej pracowni

F .  A .  S c h n ib b e  i l i^ z a a e a
Wrzeszcz. Adolf Hitlerstr. 142. telefon nr. 42763.

0
i ^ T Y K A  b a n d a ż e , a r t y .  
. 1 I  I li-» , K U Ł Y  L E C Z N I C Z E

Hahn &  Ł o e ch e l -s
anggasse 7?, te>. 21108/09 Sopoty am Marki 8, fii. 52180

0
jJJUW JNEj, D A M S K IE  i M ĘSKIE

RAI 1 K F  GR- WOLLWEBERGASSE 6-7 DHLLIYL i. HEIL GEISTGASSE 24

p
E R F I J N E R J A

L  A U  T E R ,  L a n g g a s s «  85
przy bramie ni. Długiej teł. 26571 lBBGd

t t

1 D M  L A P I D Y  a r t y k u ł yŁ r t l l F I ,  ELEKTRYCZNE

M\ME i  fi. — »  • V • w «  MA* «V«V7(

Ü P f O n f f t f l Y  osobowe 1 c*liaroweh+l I V U I V V  ■ o r«  wszystkie częici zapas.
M A X  FO R S T E »  165 Gd

AUTOMOBIL,GESELLSCHAFT M. B. H 
Stadtgraben 6 Telefon 28541 

Gdynia, SwiątolartsKa 9

7 K F A  p o r c e l a n a , p r e z e n t y  1^. L B lL ' l P ,  i  S T A T K I  K U C H E N N E

1  BENNO H E R R M A N N ,..............
Narożnik Langermarkt vis.aivis Ratusza Teł. 24777*

n
r Y K W I N I f W  • • ¿ M
’ 167 Gd DLA PAŃ 1 PANÓW

PETER Korbasiewicz, S iÄ - f f s f t

w
rYPRAWY SLIUNE,
‘ loi7Gd bielizna męska, bielizna damska 

OTTO KRAFTMEIER
Gdańsk, Langga.ae 59 — Rok załoienia 1864 fl

rm \kład Ym m m m im
MM zdjęcia artystyczne, pocztówki, powiększenia . 

m L i Erich Schw artz, Kohlenmarkt 9 J
------------------------------------------------------------------------------- TrWg ELEGANCKI «> oa "
mAHEAD KRAWIECKI j

J H T  _  bogato zaopatrzony magazyn w materjatyOBJT Erwin & Erich Stenzel

na  AHEAD KRAWIECKI „MM na m‘ar? ila garderoby damskiej.BMf »  Specjalny oddział szycia pła.zczy i kostjumów oraz

Ernst N ab itz  &2B££EKi
TFiihlad wulhanizaciifmi 1
\**VI OPONY SAMOCHODOWE 259 i ̂

o llm ann  & Goeddecke S / Ä 1J

ZLOARY: ZEG A R Y  KONTROLNE I 
AKCESORJA, N APRAW A 
ZEGARÓW  I BIŻU TERII 

F. G O LEM BIEW SK I, B re itg a s se  133 
T e le fo n  22783. les Gd

ZELOWHI go liato w e
Poczwórnej wytrzymałości — Chemicż. farbiarnia 

Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego.
(369 Warsztat obuwia na miarę i reparacyjny.

MOIIers Goliath-Sohlerea SSK*T,:” TS2

Tokarka z wrzecionem ciągnącem 
i prowodniczem 1300 mm 

toKarKa drzewna 1000 min,, ręczna prasa 5°  mm. 
wrzecionowe maszyny blacharskie, imadła, Ko, 
wadła, narzędzia w dobrym stanie sprzedaje 

A K K U S  B E C t t K R , Gdańsk, Hopfengasse nr. 61. 
Maszyny, narzędzia, stal, transmisje. 573 Gd

Zbliża sie koniec roku szkolnego. 
Prom ocje — egzaminy wstępne.
K orep etyc ji udziela dyplomowana nauczycieli 

ka. Zgłoszenia uprasza się kierować:
Tczew , S zk o ła  nr. 5. 579T

ZARZĄD MIEJSKI W BRODNICY n/Drw.

Ubiegający się o tę posadę powinien posiadać:
1) obywatelstwo polskie;
2) upoważnienie do wykonywania prac jako 

GTiiczy przysięgły;
3) znajomość przepisów pomiarowych w myśl 

trukcji M inistra Robót Publicznych z dnia 17 pa- 
iem ika 1928 r., instr. pomiarowych katastral- 
ih II. z dnia 9 lipca 1926 r. i VIII, IX. z dnia 28 
:dziernika 1881 r.;
4) w łasny teodolit.
Zarząd M iejski zezwoli na wykonywanie prak- 

:i prywatnej przez jeden dzień w tygodniu.
Zgłoszenia z referencjam i i podaniem wysoko-
wynagrodzenia należy nadsyłać pod adresem 

•ządu Miejskiego w  Brodnicy nad Drwęcą do 
a 20 m arca 1936 r. 566

T O R U Ń
Nafta

ilnoplomienn* 1 litr tylke 
38 gr

M ydło
iarniste la I kg tylko 88 gi

Soda
w kawałkach 15 gr 

1 proszku 35 gr za I kg

Kartoflanka
najlepsza I kg 35 gr

? Persil
paczka tylko 70 gr

Szczotki
wszelkiego rodzaju od 

najtańszych

Świece
gromnice i pokojowe 

kupujesz najkorzystniej 
bo towar solidny 
w Hurtowni

Jan KapczyAsKi
Toruń, S zeroka  3 5 I

Zamiana m ebli
Nowe meble, pokoje lub 
pojedyncze na używane za 
dopłatą zamienię. T oruń , 
Prosta 5. S p a m . ę t a j !  

1367C

M eble
okazyjnie szafę, łóżka, sto* 
łowy stylowy, krzesła, bi­
bliotekę sprzedam. Teruń, 
Bydgoska 62, m. 3a. 564C

Cienka
prostą trzcinę tegoroczną, 2 
buhaje jednoroczne z za» 
rodowej obory sprzeda maj. 
Orłowo, poczta Płużnica, 
po w. Wąbrzeźno. 567 C

Mieszkanie
pokojowe, aa 111 piętrze 

do wynajęcia. M. Kawec* 
ka, Szeroka 32. 530 C

Bufetowa
restauracyjna potrzebna z 
dniem 15. 3- Oferty wla» 
snotęcznie z fotografią i 
odpisy świadectw do Adm. 
Dnia Pomorza“ pod „dziel» 

na“. 5 8 1 C

Otwieranie
szafy!

Przeglądajcie
garderobę!

Odzież wiosenną czy. 
ści chemicznie i far« 

buje

„BARWA“
KAtAMAJSKI“
Toruń, ul. Szeroka 21
GDYNIA, ul. 10 Lutego 

rÓ7 Abrahama. 
MOGILNO-INO WROCŁAW, 

ul. Kr. Jadwigi 32. 
BYDGOSZCZ, ni. Gdańska 

or. 27.
389

T A P E T Y
w najnowszych deseniach

DR0GERJA
„UNIVERSAL“

Toruń, Szeroka 17. 106 C

Wielki wybór

tapet
T. Rzymkowski, burtowm 
drogerja, Toruń. Szeroka 43 

S»2 C

Okazja
dla pszczela r«y!

Wirówka do miodu meta» 
Iowa S ul. amerykańskich, 
5 koszek, 2 roje i różne 

przybory pszczelarskie 
tanio

sprzedam Toruń, Konop< 
nickiej 12. 568 C

Tapety
w najnowszych deseniach 

od najtańszych

Farby
[akiery, pokosty terpentyn«

Klele
szelaki, papier szkl., bejce’ 

bronzy

smary, tavott, karboliasetn.

Pendzle
szczotki, piaty, wycieraczki

Frotery
wióry,froterówki, skurzawU 
kupujesz najkorzystniej, 

bo towar solidny 
w Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruń, Szeroka  35

A rtyku ły
szklane, 
emaljowane, 
gumowe,

arzędzia chirurg.
poleca

llelts. I fa m in s ft j i
Toruń. św. Ducha 2r. 

el. 2120. 492 CK

Ogrodnicy
ją sisał i szpagaty naj* 
i w firmie Zygmunt 
irowicz, skład skór, 
ń, Żeglarska 21. 486 C

Mamy świeżutkie zakąski.
Wiem o tern. Jadłem  je już onegdaj,

0.20 t i
1.00 Zi 
0.80 zł 
0.50 zl

O G Ł O S Z E Ń *  A .
Da s,ronl8  7-łamowej w tekScla na pierwszej stronie

tekście na 1 trzecieJ afron1* » * i I I I I

D k.en? U e V m T V lw £ “ 8Ze‘ ?low° * w / r ^ - t W y m  d *

^ droie3-
r2?.os,osiw" ia 9^ompł>towanef TV ,M. Gdańsku -----
t tom jednak, że

Redaktor odpowiedzialny:
- . _ . , -------------------------------------— 5-----  W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza 41

Focha 12. — V R p , i ! ? k ? ? r :_**• Gdańska: Wittielm Grlmstuann. Gdańsk,
iatkcwskiego, gmach

W W.M.Gdańsku cennik ogłoszentow v ieąfui2€f  « * " * * * .* tern jednak, że rachunki m o Ä  r -  | idwuye£ny z cennikiem dla Polski, 
nod^awie notowań Giełdy o ia ^ ie j  & 1“ jf.,“

2.00 zt 
2.20 zl 
2.49 zł

W  ekspedycji miejscowych agencyj 
V, odnoszeniem do domu . . . . . . , , , , ,
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ................................¿.v> z!
Pod opaską ................................................  4J 0 ”,
'V Gdańska przez pocztę . . 2JŚ2 gd; przez gońca , 2.00 gd

-  z odbieraniem w administracji wprost . , . 1,75 ad
Zagranicę     4.00 zt
W razie wypadków spowodowanych ąitą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Wjr dawca;

Redaktor " “ “ ‘ i* “a : wnmsioann. uuanss, KusauOlseher Marki 31, t. p.
powiedzialny na Gdynię: Jozef liljuslak, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach 

... , . stycznia .10, 1. Kedaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon
spółdzielnia Wydawnicza „Gryf” z odpowiedzialnością udziałami w Toruniu.

U W A G I :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dU Innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. OmyłlLi, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nię zobowiązują Administracji 
ilp bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowein Ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
l przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, 
„P.aged'u'\ Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gaucza, Grudziądz, Plac 23 
J.*'ovrmin$ki, Tczew, Kościuszki 1. —

Za ogłoszenia odpowiada Admlnfstraete. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Jojumu.


